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Przuyśmieszyć zwofanie Radu Ministrów Spraw Zagranicznych 


ODBU! 


zagraża bezpieczeństwu 
Nota Rządu 


s 
* 

Noty Rządu Polskiego do Rządów Bel 
gii, Holandii, Danii i Luksemburga po- 
ruszają sprawę © podstawowym znacze- 
niu dla wszystkich krajów sąsiadujących 
z Niemcami. Jak uczy bowiem historia, 
ofiarą agresywnych Niemiec padają prze 
de wszystkim słabsze, mniejsze liczeb- 
nie narody, Ruiny Leodium i Warszawy, 
Rotterdamu i Louvain, są tragicznym te 
go faktu dowodem. ; 


I dziś, zaledwie w szóstym roku od za 
zakończenia działań wojennych, od zwy- 
cięstwa nad hitlerowskim imperializ- 
mem te same kraje są przede wszystkim 
zagrożone ze strony odwetowców zachod- 
nio.niemieckich. Podobnie, jak w okre 
sie międzywojennym, kapitał amerykań 
ski i angielski wyhodował Hitlera i po- 
mógł mu stworzyć potężną imperialisty 
czną machinę wojenną, tak obecnie ci 
sami monopoliści budzą i podsyceją du 
cha hitlerowskiego odwetu. Ta zbrodni- 
cza polityka, będąca pohańbieniem pa- 
mięci milionów ofiar hitlerowskiego na 
jazdu, będąca pogwałceniem celów, o 
które walczyła ludzkość — prowadzi do 
odrodzenia Wehrmachtu przy pomocy 
hitłerowskich zbrodniarzy wojennych. 


Ta polityka godzi bezpośrednio w na- 
rody sąsiadujące z Niemcami. Nota pol 
ska wskazuje rządom krajów sąsiadują- 
cych z Niemcami, że istnieje zasadnicza 
różnica między ich sytuację a sytuacją 
amerykańskich inspiratotów remilitaryza 
cji. Inspiratorom, którzy są daleko, wy 
daje się, że są poza zasięgiem działalno 
ści mtilitarystów zachodnio-niemieckich. 
Ale narody sąsiadujące z Niemcami nie 
są oddalone o tysiące kilometrów. Mili 
taryści zachodnio « niemieccy zagraża- 
ją tym narodom bezpośrednio. 

Polska ma szczególne prawo i obowią 
zek wskazania rządom krajów sąsiadują 
cych z Niemcami na poważne konsekwen 
cje wynikające z remilitaryzacji Trizo- 
nii. Prawo to zdobyła sobie Polska roz- 
miarem ofiar i cierpień poniesionych ze 
strony imperializmu niemieckiego, a prze 


de wszystkim przez to, że dała wzór po |i osiedla. 


kojowego., współżycia ż Niemcami, ja 


„kim są stosunki polsko - niemieckie u-|z różnie w poglądach na poszczegól 


stalone wspólnie z NRD. Podstawowym | 
warunkiem takiego współżycia było zni- 
weczenie korzeni niemieckiego militaryz 
mu w Niemieckiej Republice Demokraty 
cznej. 3 


W tych warunkach naród polski całko | 


wicie popiera inicjatywę radziecką z dn. 
3 listopada zwołania Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w sprawie demilitą 
ryzacji Niemiec Zachodnich. Inicjatywa 
radziecka spotkała się również z popar- 
ciem opinii publicznej w Europie, głę- 
boko zaniepokojonej postępującą remili 
tasyzacją Trizonii. Świadczą o tym licz 
ne głosy przedstawicieli różnych warstw | 
ludności W. Brytanii, Belgii, Holandii, | 
: zwłaszcza wielki ruch protestacyjny na 

rodu francuskiego. Jednak rzady USA, 

W. Brytanii i Francji zwlekają z udzie- 

leniem pozytywnej odpowiedzi na propo 

zycję radziecką, zużytkowując czas na 

wzmożoną remilitaryzację Trizonii, 

Jest więc podstawowym obowiązkiem 
krajów sąsiadujących z Niemcami, aby 
dla własnego bezpieczeństwa użyły wszyst 
kich środków, które skłoniłyby mocar- 
stwa zachodnie do przyśpieszenia zwoła 
rada Ministrów Spraw Zagranicz- 
tych, 


E TĘĄTEG= O eN TX 
Drożyzna we Francji 


PARYŻ (PAP). — Polityka wojen 
na rządu Plevena spada coraz więk- 
szym ciężarem na barki ludności 
pracującej FRANCJI. 

Z urzędowych danych statystycz- 
nych wynika, że indeks cen artykn- 
łów przemysłowych w ciągu grud- 


nia ub. roku podniósł się e 208 
punktów. 

Z całego świata 
KRZODOOOGLL LLL LLĄLLLLLLK) 


= LONDYN. Instytut Statystyki u- 
niwersytetu w Oxford opublikował 
dane, z których wynika, że zyski mo- 
nopoli angielskich wzrosły w 1950 r. 
0575 milionów funtów szterlingów, tj. 
0 20 proc. w porównaniu z rokiem 
1949, 

— OTTAWA. Premier Sainf-Lau- 
rent odmówił przyjęcia delegacji kana 
dyjskiej Rady Obrony Pokoju, która za 
gi mu wręczyć Apel Sztokholm 
ski wraz z podpisami ludności or 
orędzie IL ŚKOP do ONZ. kę 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 15 lutego 1951 r.poseł RP w Bruk- 
seli i Luksemburgu ob. min. A. Krajewski, poseł RP w Kopenhadze ob. 
min. dr. St, Kelles - Krauz oraz charge d'affaires w Hadze ob. A. 
Leyffel wręczyli na polecenie Rządu Polskiego w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Belgii, Holandii, Danii i Luksemburga  jednobrzmiące 
noty w sprawie zwołania Rady Ministrów Spraw Zagranicznych dla 
rozpatrzenia problemu niemieckiego. Podajemy poniżej treść noty Rzą- 
du Polskiego do Rządu Belgijskiego: 


W chwili obecnej, sytuację w Eu- 
ropie cechuje napięcie -istniejące w 
stosunkach międzynarodowych. Je- 
dną z podstawowych przyczyn tego 
napięcia jest ponownie problem Nie 
miec, a w szczególności remilitary- 
zacja Niemiec Zachodnich. 

Chociaż uregulowanie sprawy Nie 
miec leży w kompetencji Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych, də 
której wchodzą cztery wielkie mo- 
carstwa, kraje nasze, graniczące z 
Niemcami j nie wchodzące w Skład 
wspomnianej Rady, sa jak  najży- 
wotniej zainteresowane w takim u- 
regulowaniu zagadnienia Niemiec. 
które by stworzyło gwarancję bez- 
pieczeństwa i pokojowego rozwoju. 

Na podstawie własnych, ciężkich 
doświadczeń, kraje nasze miały moż 
ność przekonania się, że ofiarą za- 
borczego miilifaryzmu niemieckiego 
padały przede wszystkim ' słabsze, 
mniejsze liczebnie narody. Świeże 
są jeszcze w pamięci narodów: dwu 
krotna okupacja Belgii, ruiny Leo- 
dium i Louvain, martyrołogia War- 
szawy, los Rotterdamu, deportacje 
ludności i hitlerowskie obozy śmier 
ci. Po tych doświadczeniach w kra- 
jach naszych stało się powszech- 
ne przekonanie, że istnienie Nie- 
miec agresywnych nie da się Pogo- 
dzić z bezpieczeństwem  sąsiadują- 
cych z Niemcami narodów. = 

Kraje nasze drogo zapłaciły za po 
litykę tych, którzy umożliwiłi, a na- 
wet pomogli w rozbudowie  hitle- 
rowskiego Wehrmachtu i Luftwaffe 
— tego Wehrmachtu, którego dywi 
zje pancerne runęły na nasze gra- 


należy stwierdzić, że żywotne intere 
sy krajów sąsiadujących z Niemca- 
mi polegają na niedopuszczeniu do 
wskrzeszenia niemieckiego imperia- 
lizmu i na przebudowie Niemiec na 
państwo pokojowe. 

Postanowienia układu poczdam- 
skiego o demilitaryzacji Niemiec w 
sposób zasadniczy ujmowały te po- 
stulaty gwarantując. że 

„militaryzm i narodowy  Socja 
lizm będą wyrwane z korzenia- 
mi, a sprzymierzeńcy za wspól- 
nym porozumieniem podejmą ©0 
becnię i w przyszłości koniecz- 
ne zarządzenia, by Niemcy nig 
dy więcej nie zagrażały  sąsia 
dom i pokojowi świata". 

Taki miał być wynik zwycięstwa 
sprzymierzonych nad hitleryzmem, 
do którego to zwycięstwa narody 
nasze wniosły poważny wkład. Ta- 
ka miała być gwarancja pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, taka mia 
ła być gwarancja bezpieczeństwa 
krajów graniczących z Niemcami. 

Jednakże połytyka przeprowadzo 
na przez mocarstwa okupacyjne w 
zachodniej części Niemiec nie do- 
puściła do realizacji celów, o które 
przełewały swoja krew sprzymie- 
rzone narody. Mimo tragicznych do 
świadczeń tak niedawnej wojny. na 
oczach narodów organizowany “jest 
na nówo w Zachodnich Niemczech 
przemysł wojenny i odbudowywana 
jest regularna armia niemiecka z 
pomocą hitlerowskich generałów, 
których nazwiska nie mogą nie bu- 
dzić w narodach naszych  tragicz- 
nych wspomnień lat okupacji. Zbro 
dniarze wojenni odzyskują wolność 


i swobodę działania, a na powierz- 
chnię życia politycznego wypływa- 
ją i zajmują w nim coraz bardziej 
dominującą pozycję zwolennicy od- 
wetu i rewizjoniści. 
Polityka ta stanowi 


nice, tej Luftwaffe, której pierw- 
szymi ofiarami padły nasze miasta 
Dlatego też, zdając sobie sprawę 


ne aspekty problemu niemieckiego, odrodzenie 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
i Ogólnopolskim Kongresem L. K. - 


WYBORY DELEGATEK W ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 

W Zakładach im. Marchlewskiego wybrano 50 delegatek na 
konferencję dzielnicową Ligi Kobiet. Wszystkie delegatki — to 
przodownice w produkcji i pracy społecznej. Liczne zobowiazania, 
jakie podjęły prządki tych zakładów, są już realizowane. Rozalia 
Kubisz podniosła wydajność o 2 proc., Franciszka Czupriak — o 3 
procent, Ludwika Jarosz — o 3 proc itd. Kolporterka ob. Toma- 
szewska zobowiązała się o 4 proc. podnieść stan Kolportażu. 


DOUCZANIE TKRACZEK NIE WYKONUJĄCYCH BAZ 

W Nowej Tkalni ZPB im. Stalina -Wanda Rybicka, Władysła- 
wa Krzemień i Kazimiera Polichnowska poza godzinami pracy 
doszkałają tkaczki nie wykonujące baz. Kierownictwo sali I czuwa | 
nad realizacją zobowiązania, dotyczącego podniesienia czystości | 
maszyn i miejsca pracy. Kontrola wykonania: zobowiązań, prze- 
prowadzana przez radę kobiecą wykazuje, że postanowienia kobiet 
Nowej Tkalni są pomyślnie realizowane. 


ROZWIJA SIĘ RUCH WIELOWARSZTATOWY 


Na Księżym Młynie przadka Dąbek na cześć 8 marca przecho- 
dzi z obsługi 420 wrzecion na 750. Prządki i instruktorki: Lichow- 
Ska, Renner, Olszewska i Walczak doszkałają prządki nie wyko- 
nujące baz. 


STAŁY WZROST WYDAJNOŚCI PRACY 

W ZPB im. Dzierżyńskiego wybrano 27 delegatek na konfe- 
rencję dzielnicową. 8 

Na salach produkcyjnych kobiety walczą o wykonanie, swych 
zobowiązań. I nie tylko kobiety. Majster Wiśniewski wraz z całym 
zespołem oraz majster Czarczyński podnoszą wydajność pracy o 2 
procent. ZMP-ówka Zdzisława Szparaga, pracująca na 6 krosnach, 
zmniejszyła ilość braków o 3 proc. Prządka Halina Gemza zwięk- 
szyła produkcję z 98 na 100,3 procent. 


ZOBOWIĄZANIE OB. STASIAK Z ANDRZEJOWA 


„ Władysława Stasiak ze spółdzielni produkcyjnej w Andrzejo- 
wie zobowiązała: się na dzień 8 marca zwerbować 20 członkiń do 
TPPR i założyć Koło Gospodyń Wiejskich w Górnym Wiączynie. 


| ODDZIAŁÓW 


OWA AGRESYWNYCH NIEMIEC 


sąsiadujących z nimi państw 
RP do Belgii, Luksemburga, Danii i Holandii 


niemieckiego militaryzmu. 
wna odbudowa niemieckiej machiny 
wojennej w Niemczech Zachodnich 
odbywa się w ramach polityki, któ 
ra jest sprzeczna z interesami naro 
dów sąsiadujących z Niemcami, 
Inspiratorzy tej polityki, tym bez- 
wzśględniej ją realizują, że liczą na 
to, iż zdołają wykorzystać ją dla 
swoich celów i że nie obróci się 0- 
na przeciwko nim, gdyż znajdują się 


poza bezpośrednim zasięgiem jej 
niszczycielskiego działania. 
Jest jednak rzeczą oczywista. że 


w miarę odzyskiwania sił i znacze 
nia militarystyczne koła niemieckie 
nie zawahają się przed wykorzysta- 
niem sytuacji dla realizacji swych 
własnych celów, czego już dziś da- 
ją dowody. Zwrócą się one nieu- 
chronnie przeciwko tym, którzy 
dziś zgadzają się na odrodzenie mili 
taryzmu w Niemczech, a przede 
wszystkim zagrożone będzie bezpie 
czeństwo państw sąsiadujących z 
Niemcami. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Forso, | 


| 
| 
| 


| 


szy, zwolnionych z aresztu na skutek masowychdemonstracji i protestów. 


Strajkujący.dokerzy londyńscy niosą przez ulice miasta swych towarzy= 
(„Daily Worker*) 


W dniu dzisiejszym 


pośpieszą do urn wyborczych 


MOSKWA (PAP). — W dniu dzi|ny wygląd. Na murach widnieją pła 


siejszym obywatele 10 repu- 
blik związkowych z Federacją Rosyj 
ską na czele, pójdą do urn wybor- 
czych, aby w wyborach do Rad Naj 
wyższych republik związkowych i 
autonomicznych oddać swe głosy na 
przedstawicieli stalinowskiego bloku 
komunistów i bezpartyjnych. 

Zbliżające się wybory wpłynęły na 
Życie miast i wsi radzieckich. Na 
ulicach panuje niebywałe ożywienie. 
Setki tysięcy wyborców po skończo- 
| nej pracy śpieszą 'do klubów i do 
| punktów agitacyjnych, gdzie odby- 
| wają się spotkania z kandydatami 
na deputowanych do Rad Najwyż- 
szych republik. 

Miasta i wsie przybieraja odświęt 


"R 10 republik. związkowych ZSRR 
| 
| 


katy wyborcze z życiorysami i foto- 
grafiami kandydatów. Liczne trans- 
parenty wzywają wyborców do gło- 
sowania ną najlepszych synów i cór- 
ki narodu radzieckiego, 

Zbliżanie się wielkiego święta da- /' 
je się odczuć na każdym odcinku ży 
cia — we wzmożonym tempie pracy 
fabryk i zakładów przemysłowych, 
w odświętnej szacie miast, ogromnej 
aktywności politycznej i gospodar= 
czej wyborców. 

Bohaterska klasa robotnicza Związ 
ku Radzieckiego zgodnie z tradycją 


wita nadchodzące wybory nowymi 
osiągnięciami produkcyjnymi uzy- 
skanymi w ramach współzawodnie- 
twa pracy. ' 


Wbrew oboWiązującym porozumieniom i prawu 


mekane zwalniają japońckich zbrodniarzy wojennyć 


Nota Związku Radzieckiego do rządu Stanów Zjednoczonych 


MOSKWA (PAP). — W dniu 19 
listopada 1950 roku ambasada ZSRR 
w Waszyngtonie wystosowała do -De 
partamentu Stanu- notę, w której 
rząd radziecki zwracał uwagę rządu 
amerykańskiego na samowolne i bez 
prawne postępowanie generała Mac 


Arthura, który zwolnił przedterminą 


we z wiezienia jednego z głównych 
japońskich zbrodniarzy wojennych 
— Mamoru Sigemitsu. 

7 grudnia 1950 r. Departament 
Stanu. przesłał do ambasady ZSRR 
w Waszyngtonie notę, z której wyni- 
ka, że rząd Stanów Zjednoczonych 
nie tylko, że nie poczynił żadnych 
kroków w celu unieważnienia bez- 
prawnego zarządzenia generała 
Mac Artuhra, lecz przeciwnie, zaapro 
bował zwolnienie Sigemitsu z wię- 
zienia. 

W związku z tym ambasada ZSRR 
w Waszyngtonie wystosowała 12 lu- 
tego br. następującą notę do De- 
partamentu Stanu: t 

Ambasada ZSRR 'w zwiazku z ng- 
tą rządu Stanów Zjednoczonych z 7 


grudnia 1950 r., zawierającą odpo- 
wiedź na notę ambasady z 19 listo- 
pada w-sprawie nielegalnego, przed- 
terminowego zwolnienia z więzienia 
Mamoru Sigemitsu, jednego z głów- 
nych japońskich zbrodniarzy wojen- 
nych, ma zaszczyt oświadczyć na po 


,„|lecenie rządu radzieckiego co nastę- 
puje: 


| W notach z'11 maja, 25 sierpnia 
| 19 listopada 1950 r. rząd radziecki 
| zwracał już uwagę rządu Stanów 
Zjednoczonych na to, że samowolne 
zarządzenie gen. Mac Arthura w 
sprawie przedterminowego zwałnia- 
nia japońskich zbrodniarzy wojen- 
nych, m. in. Mamoru Sigemitsu — 
skazanych przez Międzynarodowy 
Trybunał dla Dalekiego Wschodu, w 
skład którego wchodzili przedstawi- 
ciele Stanów Zjednoczonych, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, Chin, Francji, Ho 
landii, Kanady, Australii, Nowej Ze 
į landii, Indii i Filipin stanowią 
akt bezprawia. 

Rząd radziecki zwracał uwagę rzą 
du Stanów Zjednoczonych również 


REJONY KENSON i WONDŻU WYZWOLONE 


Nowe dowody okrucieństw amerykańskich w Korei 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Phenianu: 

Dowództwo naczelne armii łudo- 
wej Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej podało do wia 
domości 16 lutego, że oddziały ar- 
mii ludowej wraz z oddziałami ocho 
tników chińskich końtynuują ofen- 
sywę na wszystkich odcinkach fron 
tu. 

Na centralnym odcinku frontu od 
działy armii ludowej, po otoczeniu 
i rozbiciu nieprzyjacieła w rejonie 
Kenson i Wondżu całkowicie wyz- 
woliły te rejony. 


ŚMIERĆ NOWEGO DOWÓDCY, 
HOLENDERSKICH 

HAGA (PAP). — W walkach w Ko 
rei zabity został nowy dowódca wojsk 
holenderskich — Nicolas Lintcel. Jak 
wiadomo, poprzedni dowódca den Ou- 
den zabity został+w Korei przed kil- 
koma dniami. - 

i gg. $ 

MOSKWA (PAP). — „Komsomol 
skaja Prawda* zamieszcza artykuł 
swego korespondenta, Fedorenko, 
xtóry opisuje okrucieństwa agreso- 
rów amerykańskich w Korei. 

Wszędzie gdzie pojawili się siepa 
cze amerykańscy — pisze Fedoren- 
ko — niszczyli oni przemysł, okru- 


Agencja 


tnie mordowałi dziesiątki tysięcy 
mieszkańców. 
Ludobójcy amerykańscy i  lisyn- 


|manowscy po zajęciu Seulu masowo 
| mordowali mieszkańców, dokonywa 
|li grabieży, gwałcili kobiety. 30 
sierpnia ub. r. agresorzy amerykań 
scy i lisynmanowscy aresztowali 
| przeszło 600-tramwajarzy w Seulu 
i poddali ich najbardziej wyrafino 
wanym torturom. A 

Do chwili wyzwolenia 
przez armię ludową i ochotników 
| chińskich siepacze amerykańscy za 
| mordowali ok. 44.000 osób. 


| Upowszech 


Inżynierowie i 


Seulu | 


że generał Mac Arthur 
porozumienie w sprawie 
Międzynarodowego 
Trybunału Wojennego na Dale- 
kim Wschodzie, narusza statut te- 
go Trybunału oraz uchwałę Komisji 
Dalekiego Wschodu z 3 kwietnia 
1946 roku, dotyczącą aresztowania, 
sądzenia i ukarania zbrodniarzy wo 
jennych na Dalekim Wschodzie. Jak 
wiadomo, wymienione dokumenty 
nie zawierają żadnych postanowień, 
przewidujących możliwość przedter- 
minowego zwalniania głównych ja- 
pońskich zbrodniarzy wojennych po 
wydaniu wyroku i w trakcie odby- 
wania kary, wymierzonej wyrokiem. 

Rząd radziecki stwierdza, że rząd 
Stanów Zjednoczonych odmawia 
przestrzegania postanowień wyroków 
Międzynarodowego Trybunału Wo- 
jennego i wykonania innych uzgod- 
nionych decyzji w sprawie sądzenia 
i karania głównych japońskich prze 
stępców wojennych, winnych rozpę- - 
tania agresywnej wojny, któ- 
rych zbrodnicza działalność stała się 
przyczyną niezliczonych nieszczęść 
narodów — ofiar agresji japoń- 
skiej è Tym -samym rząd Sta- 
nów Zjednoczonych bierze na siebie 
odpowiedzialność za bezprawne, sa- 
mowolńe postępowanie generała Mac 
Arthura w stosunku do głównych ja 
pońskich zbrodniarzy wojennych 0- 
raz w stosunku do Mamoru Sigemi- 
tsu, tak samo jak za wszystkie na- 
stępstwa tego rodzaju bezprawnego 
postępowania, przynoszącego szkodę 
sprawie zachowania międzynarodowe 
go pokoju 

Kopie wymienionej noty doręczone 
zostały rządom, których przedstawi- 
ciele wchodzili w skład Komisji Da- 
lekiego Wschodu. y 

Jednocześnie kopia ħoty została 
wręczona przez ambasadę ZSRR w 
Pekinie Centralnemu Rządowi Ludo- 
wemu Chińskiej Republiki Ludowej. 


na to, 
narusza 
ustanowienia 


nić metody inż. Kowalowa! 


technicy Śląska 


do swych kolegów w całym kraju * 


Zagadnieniu upowszechnienia meto- 
dy inż. Kowalowa poświęcona była 
zorganizowana z inicjatywy Naczelnej 
Organizacji Technicznej i redakcji 
„Trybuny Robotniczej”, narada nau- 
kowców, inżynierów, techników, ra- 
|cjonalizatorów i przodowników pracy 
Śląska. 
| Uczestnicy 
stępnie tekst 


uchwalili 
otwartego, 


narady 
listu 


na- 


do 


Pokojowa polityka Polski Ludowej 
zapewni szczęście matce i dziecku! 


wszystkich inżynierów i techników w 
Polsce, w którym czytamy m. in.: 
„My, inżynierowie i technicy śląskie- 
go okręgu przemysłowego, zwracamy 
się do wszystkich inżynierów i techni 
ków w Polsce z wezwaniem, aby w 
walce o wykonanie zadań Planu 6-lei- 
niego inicjowali nowe formy współ: 
zawodnictwa w walce o podniesienie . 
produkcji i obniżenie kosztów wla- 
snych, brali twórczy i zorganizowany 
udział w ruchu współzawodnictwa 
pracy i racjonalizacji, szerzej korzy- 
stali z doświadczeń radzieckiej nav- 
ki i techniki i przyswajali sobie przo- 
dujące metody pracy radzieckich in- 
żynierów i techników, popularyzo- 
jwali i stosowali w praktyce metodę 


| inż. Kowałowa”, 


naszych e 
mar Lud Paryża protestuje 


przyjaciół 


Dokument zbrodni 


|= 


UPRAWA BAWEŁNY 
NA WĘGRZECH 


przeciw obecności generałów adenauerowskich 


W: roku ub., ' wykorzystuj do- PARYŻ (PAP), — Ww dniu 15 bm. Prawicowy dziennik francuski „Ce | jącej przeszło godzinę uczestnicy ro o €uef 4/fr/a. . 
świadadcnia aloaia, ko spół rozpoczęła się w Paryżu końferen-| Matin” pisze w związku z tym: |zeszli się w sposób- Mare: og] WT NY: Geheim porzesaą 
dzielnie produkcyjne i gospodarstwa cja w sprawie utworzenia tzw. „ar-| „Niemcy Zachodnie wstępują dziś do Policja przeprowadziła masowe | x 
państwowe na E Wegrzech zasiaty "mili europejskiej“. życia międzynárodoweġó. Stanowi to | aresztowania. Deportowani, których Seni Zonącoie 
krzewy bawełniane na powierzchni Konferencji, w której biorą udział | najważniejszy aspekt konferencji pa | aresztowano na Placu Opery, uchwa 
10,5 tys, holdów. (1 hold — 0,57 ha). prosta oe eiry Boya rk ryskiej*. | lili w komisariacie policyjnym re- 

y -Hqtx fra Aea] „ wy, |do agresywnego bloku atlantyckiego RE map mh w zolucję protestacyjną przeciwko ød- in tam 
mió kg piej Xd 248 herey: W i przedstawiciele Niemiec Zachod- 2 A as perm ran try rs budowie Wehrmachtu i obecności w Reichs’ irer, 

: À , +4 H sań 

holda, w niektórych jednak .spół- nich, przewodniczył francuski mini- ódbudowa armii zachodnie-niemiec- Paryżu hitlerowców. LE er 


dzielniach zbiory wyniosły nawet: od 
T do 10 cetnarów bawełny z 1 holda. 


NOWY RODZAJ wych, czynny udział w obradach bió | "* * , » andre) RSA owadów dż E Eo 
y Y fsa N = i E fer ' 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY | T% przedstawiciele Erøncji, nem | PARYŻ (PAP), Dnia 15 bm. wie- | monsttacji, którzy odpowiedzieli na ; ng 

W RUMUNII ac ich, Włoch, Belgii i Luksem-| „s, 3 3 > e ZRP ari j Py da: ron veritorboisn SerutsANftiinjen marien 

burga, natomiast Stany Zjednoczone, czorem odbyła się na Placu Opery apel, „wzywający do zaprotestowania taan-Drugf 2016 N mif Ihren Befeh) dA éno Saniiftpant 
Załoga zakładów włókienniczych | Wielka Brytania i inne kraje bloku wieka demonstracja NEST peara prowokacyjnej wizycie w "zekefęrt, Dort arg sę fur Sañabehandiyäcsusedió å 

Industria Lenei“ w Timiszoara po- | atlantyckiego reprezentowane są tyl- przeciwko obecności we 'rancji hi- | Paryżu generałów hitlerowskich. ahaczóc MaN si, 
stanowiła pracować pod hasłem „je-| ko przez obserwatorów. ore gre Sde layer rzb ŻE boży Cgi ką Z OT i-Obertihrer' Alaschke rerflgt beraite' Uber einen? 
den metr tkaniny wełnianej ponad| Delegaci Niemiec Zachodnich bio-| ice W SPRAWIE „armil europe- j SOMUN sap 1 wWorew mo PAZACJI drstanć won lber 50 kg Gold; das jst der YOrmigsichte 


ster spraw zagraniczhych — Ko- 
bert Schuman. 


Jak wynika z komentarzy prašo- 


kiej i włączenie jednostek niemiee- 
kich do armii generała Eisenhowe- 


skiej“, 


Stowarzyszenie b. więźniów  poti- 
tycznych, organizacji należącej dó 


A „A, e rf r ych sił policji, patrioci fran- | 

plan z każdego warsztatu tkackie- | rą udział w konferencji na równych } : DODANIE „POZO F 1:6be ZA lisedasf tür d + ; 
go“. Nowy rodzaj współzawodnictwa Daioh z innymi dólogótzińi. Do Mimo rządowego zakazu manife- | CUSCY pozostali wierni swym bra- bobe Zdelmetillbadarf fUr die BAshsten 3 Jahre 

dał znakomite rezultaty, W ciągu ty| Paryża przybyli na kónfćrencję byli stacji i zmobiłizowania  poważńych | ciom poległym w walce z okupantem Nohy 6010 fur diepen Zweck so sumaeln, halse ioa sówohj 


godnia wydajność pracy wzrosła © 
4,6 proc., a produkcja zwiększyła się 
e 4 proc. 


generałowie hitlerowsey -~ Speidel 
i Heusinger, którzy są obecnie do- 
radeami Eisenhowera, 


Światowa Federacja Związków Zawodowych 
reprezentuję pokojowe dążenia ludzi pracy 


Wywiad z sekretarzem ŚFZZ tow, Gebertem 


WARSZAWA (PAP), — W dniach 
19 i 20 bm. obradować będzie w 
Warszawie Komitet Wykonawczy 
Światowej Federacji Związków Za 
wodowych. i r 

Sekretarz ŚFZZ, Bolesław Gebert, 
który przybył już do Warszawy na 
posiedzenie Komitetu Wykonawcze 
go, w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi PAP, wskazał na wiel 
ki wzrost wpływów ŚFZZ na milio 
nowe rzesze pracujących zarówno 
zrzeszonych w Federacji, jak i znaj- 
dujących się poza Federacją. 

Zarządzenie władz francuskich — 
eówiadczył sekretarz ŚFZZ, doty- 
czące bezprawnego zakazu utrzy- 
mania siedziby ŚFZZ we Francji, 
wywołało burzę protestów w całym 
świecie 


Decyzja reakcyjnego rządu fran- 
euskiego nie tylko nie osłabiła Fe- 
deracji, ale umocniła ją jeszcze bar 
dziej, ŚFZZ bedzie nadal walczyć, 
bo taka jest wola nie tylko 78 milio 


nów jej członków z 54 krajów, ale |i 


również milionów pracujących na 
całym świecie, 

Na apel ŚFZZ e spotęgowanie 
walki przeciwko remilitaryzacji Tri 
sonii odpowiadają nie tylko związ- 


Na marginesie: v 
<e zn 


Poławiacze zbrodniarzy 
wojennych 


„Nie ma ani jednego człowieka w 
więzieniu niemieckim, skazanego za zbro 
dnie wojenne, wobec którego nie chciał 
bym rozpatrzeć wyroku w świetle zmie 
mionej sytuacji“. Słowa te wypowiedział 
przed miesiącem Wysoki Komisarz Bry 
tyjski w Niemczech Zachodnich, Kirk- 
patrick. 

Od tego czasu wielu zbrodniarzy wo 
ennych. znalazło się na wolności. I w 
związku z tym w Trizonii zrodziła się 
następująca „recepta“, którą mieszkań- 
ey Niemiec Zachodnich przekazują so- 
bie z ust do ust; „imperialiści amery- 
kańscy potrzebują brytyjskiej marynar- 
ki wojennej, francuskiego rozsądku, a- 
merykańskich zasobów przemysłowych i 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych”. 

Pewne elementy tej recepty są dość 
trafne. Że ludobójcom amerykańskim .po 
trzeba hitlerowskich zbrodniarzy wojen 
mych, temu dali wyraz, zwalniając ich z 
więrień i przygotowując im poczesne 
miejsca w sztabie „atlantyckim“. 

Gorzej przedstawia się natomiast spra 
wa z zapotrzebowaniem na rozsądek fran 
euski. Rozsądek ten bowiem dyktuje 
francuskim patriotom zdecydowane prze 
eiwstawienie się  odradzaniu hitlerow- 
skiego Wehrmachtu, który bezpośrednio 
zagraża Francji i przeciwstawienie się 
amerykańskiej polityce awantury wojen- 
nej, która Francji może przynieść tylko 
nany i cierpienia. 

Anglosascy podpalacze świata nie egra 
ziczają swej troski do niemieckich zbro 
dniarzy wojennych, mimo że uważają 
ich za podstawowy czynnik przygotowa 
mia wojny. Nowomianowany ambasador 
amerykański w Madrycie Griffits opusz 
czając Nowy Jork oświadczył — „Przy- 
wiązuję wielkie nadzieje do mojej misji. 
Dotychczas Stany Zjednoczone nie umia 
ły wykorzystać olbrzymiego zapasu do- 
brej woli Hiszpanii”. Krótko i wezło- 
wat ð. 

„Wielkie nadzieje“ pana Griffitsa wią 
àq się z planem wciągnięcia kata ludu 
hiszpańskiego do koalicji atlantyckich a- 
gresorów. „Olbrzymi zapas dóbrej wo- 
b Hiszpanii“ to wielokrotne oferty Fran 
co udziału: w agresji, jaką imperializm 
amerykański przygotowuje . przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej. Klika hiszpańskich 
zbrodniarzy ma być cennym wkładem 
i uzupełnieniem hitlerowskiego Wehr- 
machtu, Już raz bowiem brała ona udział 
u boku hord hitlerowskich w napuści na 
Związek Radziecki. Niedobitki „Błękit- 
nej Dywizji* pragną znów znależć się u 
boku swych dawnych kompanów hitle- 
rowskich, 

Tym razem pod sztandarami Trumana, 
Achesona i Eisenhowera —  poławiaczy 
zbrodniarzy wojennych. 

fer) 


sił póliecji, ma Placu ©pery, Placu 
Republiki i wielkich bułwarach 
madziłó się 30.000 patriotów, b. więź 
niów hitlerowskich obozów  koncen- 
tracyjnych, członków Ruchu Oporu 


hitlerowskim, w walce 0 'wolńość 


zgro | Francji. 


Komunikat składa gorące podzię- 
kowanie ludówi Paryża, który przy- 
łączył się do manifestacji, wyraża- 


aus Sicherheitsgrunjen ale auch fs ląteresee dar Ter » 
sertunę nicht fur englingig. 


Ich bit$e uw Boetaticung, Gaes das klnftig mus don 


sorżalan Abginzen der K,L, anfellende Zahn-Bruchzele 
en die Roicnabank gogoen Anerkennung abgeliefert werden 


| 


ły napisy: 
w Paryżuł”, 
„Pokonamy 


kowcy w krajach budujących nowe 
życie, ale również miliony związ- 


kowców w krajach kapitalistycz- | "Sch, 

nych. r, 

Obrady Komitetu Wykonawczego | ^a Plac Opery. 
ŚFZZ stanowić będą niewątpliwie 


nowy, powążny wkład w umocnie- 
nie jedności klasy robotniczej 
wszystkich kontynentów — jednoś- 


ci, która jest kamieniem wegiel- 
nym i niezbędnym warunkiem | jeżdźały na 
triumfu sprawiedliwości społecznej ' Pò :zakońc 


Z frontu wa 


uczestników Ruchu 


pobitych, W 


„Precz z hitlerowcami 
„Praśniemy  pokoju!”, 
faszyzm !“. 


W dzielnicy w której odbywała 
sle „tornaoacje panawai stan obłę 
żenia. pobliżu Bulwaru Włoskie: | rozpoczeła sie wspólna  k 
go kolumna demonstrantów ze sztan kati wieki? wejióina - kontetegnia 
darami stowarzyszenia b. deportowa | ków o Pokój, Komitetu Frontu Na- 
he Oporu | rodowego Niemiec Demokratycznych 
przerwała kordon policji, udając się|j Komitetu Bloku Demokratycznych 

; brutałnie | Partii Turyngii z udziałem 800 dele- 
szarżowała na demonstrantów, z któ | gatów. 
rych wiełu zostało rannych i ciężko 
wypadkach poli- 
cjanci bili kobiety i starców. Moto- 
cykle policyjne w półnym biegu na- 


Policja 


wielu 


htdzi, 


żeniu manifestacji, trwa | 


lki 


e wykonanie planu skupu zboża 


SPÓŁDZIELNIE NA PIERWSZYM MIEJSCU 
W walce o chleb przodują spółdzielnie produkcyjne. Spółdziel- . 


nia pródłkcyjna w Sźewcach Nagórnych pow 


. kutnowskiego wy- 


korłała plan odstawy w 105 proc, zaś Bedino, także w powiecie 


kańnowskien — w 1% proc. 


KUŁACKIE GROMADY NA KOŃCU 
Bogacze wiejscy w dalszym ciągu są opormi w odstawach zbó- 


ża. Kułecka gromada Potok w powiecie 
pian skupu zaledwie w 28 proc, 


Chłopi 


kutnowskim  wykómała 


NA OPORNYCH JEST SPOSÓB 
małorolni z gromady Zawady, pow. łaskieżo, przepró- 


wadziłi prtóymusowe omłoty u adwokata Jana Statika ż Łasku, któ- 


ry posiada w tej 


wo rolne, a z óbówiązków 


gromadzie 
swych w ramach akcji skupu dotychczas się mie wywiązał. 


M KG PONAD PLAN 


Wiałorolny chłop Michał Brejner e gromady Miedze, powiatu 
sieradzkiego, zobowiązał się na aebreniu gromadzkim odstawić 
150 kg. żyta ponad plam. Zobowiązanie to już wykonał. 


ŚREDNIACY ODSTAWIAJĄ PONAD PLAN 


Stanisław Włodarczyk, posiadający 6-hektarowe gospodarstwo 
w gromadzie Dziadkowice pow, łaskiego, zobowiązał się na zebra- 
miu gromadzkim odstawić 2 kw. zboża ponad plan. Podobnie uczy- 


niła Helena Kot z gminy Buczek pow. łaskiego, 


stwu 1,5 kw. ziarna dodatkowo. 


Dnia 21 lutego rozpoczną się w Berlinie ob- 
rady plenarnej sesji Światowej Rady Pokoju. 
Pierwszym punktem porządku obrad jest zagad- 
nienie pokojowego rożwiążamia problemu Nie- 
miec i Japonii. Preyjrzyjmy się ostatnim wy- 
darzeniom, w których świetłe odbędą się ob- 
rady naczelnych władz światowego Puchu po- 
koju. 


IMPERIALISTYCZNA „TURYSTYKA* 


Po wizytach w Trizonii, jakie odbyły się pod 
znakiem serdecznego zbliżenia ametykańsko - 
hitlerowskiego, przyszła kolej na japońskich 
imperialistów i zbrodniarza z Belgradu. Da Ja- 
ponii i titowskiej Jugosławii skierowani zostali 
John Foster Dulles, doradca polityczny Acheso- 
na oraz Perkins, zastępea Achesona dła Spraw 
europejskich. ` 

Celem -pierwszej wizyty jest zawarcie sepa- 
ratystycznego traktatu pokojowego z Japonią 
i uczynienie z niej bazy wypadowej przeciw na- 
rodom azjatyckim, odbudowanie japońskiego 
Wehrmachtu. Dla amerykańskich imperialistów 
ma to szczególne zanaczenie w obliczu klęsk po- 
noszonych. w Korei przez Mac Arthura, Kores- 
pondent Agencji Nowych Chin doriiósł ostat- 
nio, że kontrofensywa armii ludowej i ochot- 
ników chińskich grozi całemu frontowi agresji 
załamaniem. 

Drugi komiwojażer wojny, Perkins, udał się do 
Belgradu. Celem tej wizyty jest, podobnie jak 
podróż Eisenhowera do Trizonii i Dułlesa do 
Japonii, zwiększenie zbrojeń Jugosławii i pó- 
większenie stanu liczebnego armii titowskiej. 

Perkins usiłował ukryć cel swej wizyty w 
Belgradzie, oświadczając, że „właściwie jest 
zwykłym turystą* Ale dyplomatyczny kores- 
pondent „New York Times“, Reston, znający 
się niewątpliwie na „turystyce“ eisenhowerów. 
dullesów itp. stwierdził, że podróż Perkinsa do 
Jugosławii i wycieczka Dułlesa na Daleki 
Wschód „stanowią elementy tego samego ogni- 
wa, tej samej akcji dyplomatycznej". 


DRUGI GARNITUR „TURYSTÓW* 


Premier francuski, Pléven i min, spraw za- 
granicznych. Schutnam, odiviedziki uroczą mićj- 


z trańsparóntami, na których widnia |J4€ w ten sposób swą wolę pókóju. 


KONFERENCJA W ERFURCIE 
W SPRAWIE APELU IZBY 
LUDOWEJ 


BERLIN (PAP). 


— W Erfurcie 


Komitetu Bojowni- 


| Wręczenie nagród 
młodzieżowym 
przodownikom pracy 


W dniu wczorajszym w 'Młodzieżo- 
wym Domu Kultury w Łodzi odbyło 
się, uroczyste wręczenie nagród mło- 
dzieżowym przodownikom pracy z te- 
renu dzielnicy Górnej-Lewej — za 
osiągnięcia produkcyjne w pierwszym 
roku Planu 6-letniego. 

Maria Ruscińska, Sabina Michalec, 
Zdzisław Tomczyk, Józef Klepczarek 
oraz czterdziestu dalszych przodowni- 
ków pracy — otrzymało dyplomy oraz 
cenne upominki. 


— m 


tart. 


| 


197, 


ję e ly 


mw maka . 


` Reprodukowany powyżej list generała 
Waffen SS do Himmlera jest jeszcze jed 
nym dokumentem zbrodni hitleryzmu, 
dokonanych ma obywatelach polskich. 
Dokument ten oskarża hitlerowskich bar 
barzyńców w imieniu setek tysięcy Po- 
laków, zamęczonych w obozach śmierci, 
Z bezgranicznym cynizmem hitlerowski 
ludobójca zwraca się w swym liście do 
oberludobójcy Himmlera z prośbą a ze. 
zwolenie na przekazanie do Rejchsbanku 
złota, zrabowanego obywatelom polskim, 
bestialsko zamordowanym ofiarom fa- 
szyzmu niemieckiego. 

Złoto zrabowane przez hitlerowców wię 
niom obozów koncentracyjnych, ban- 
kom i instytucjom polskim, znalazła się 
w chwili zakończenia wojny w Niem 
czech Zachodnich. Zgodnie z zawartymi 
w czasie wojny i po wojnie umowami 


międzynarodowymi, Polska posiada bez 
sporne prawo do zagrabionego jej ma- 


W czasie wręczania nagród młodzi | jątku. 


przodownicy podejmowali nowe zo- 
bowiązania produkcyjne. 


Przed komisją Trzech Mocarstw 


Berl Batier! © 


Hodri er 


gad efr 
ahi Generalnaior dr Faffonh, 


twa, na której delegat Polski domagał się 
w imieniu naszego rządu zwrotu 143 ton 
złota, zagrabionego przez hiderowców, 

Ale ci, którzy to złoto posiadają obec 
nie, anglosamerykańscy protektorzy nég- 
hitleryzmu — trumanowscy barbarzyńcy, 
nie kwapią się ze zwrotem zraboitanego 
przez hitlerowców majątku. Tak, jak ich 
poprzednicy — hitlerowscy zbrodniarze 
— pragną oni zużyć zagrabiony w in- 
nych krajach majątek na produkcję na- 
rzędzi zniszczenia i zbrodni, na odbude 
wę hitlerowskiego Wehrmachtu, organi 
zowanego i kierowanego przez tych wła 
śnie potworów ludzkich, którzy zamęcza 
li i grabili ofiary obozów koncentracyj 
nych, na produkcję bomby atomowej i 
innych narzędzi mordu, niasących śmierć 
i zagładę ludom. „A 


Rząd Polski, a wraz z nim całe spółe 
czeństwo domaga się w imię prawa i spra 
wiedliwości zwrotu  zagrabionega złóta. 


w|] żądanie to' popierają wszyscy uczciwi 
Brukseli odbyła Się 12 bm. dałsza rozpra | ludzie na całym świecie. 


Noty Rządu Polskiego 


do krajów sqsiadujących z Niemcami 


Zaniepokojenie opinii publicznej 
w Europie postępującą remilitary- 
zacją Niemiec Zachodnich świad- 
czy © tym, że niebezpieczeństwo ta- 
kiego obrotu rzeczy tkwi głęboko w 
świadomości naszych narodów. Do- 
konanie po wielowiekowych kon- 
fliktach zwrotu w stosunkach pol- 
sko - niemieckich przez stworzenie 


Dokończenie ze str. 1 


ską a Niemcami jest wymownym 
przykładem możliwości uregulowa 
nia wszelkich spornych spraw, pod 
warunkiem zniweczenia korzeni nie 
mieckiego militaryzmu i polityki od 
wetu w Niemczech. 

Rozpalanie nastrojów  rewizjoni- 


odsprzedejąc pań- wspólnie z Niemiecką 


Demokratyczna trwałych 
pokojowego współżycia między Pol 


PRZEGLĄD TYGODNIA 


scówość włoską Santa Margherita, gdzie kon- 
ferowałi z premierem włoskim, de Gasperi, i mi- 
ńistrem spraw zagr., hr. Sforza. Co było przed- 
miotem konferencji? : 

Oddajmy głos dziennikowi włoskiema ,Mes- 
sagero*, który odpowiada krótko i węzłowato: 
„Omówiono sbrawę utworzenia trójkąta Paryż 
— Rzym — Bonn“, Dziennik francuski „Le Mon 
de“ stawia kropkę nad .i*, stwierdzając, że 
omawiano sprawy remilitaryzacji Trizonii, że 
wprawdzie „utrzymały się pewne drugorzędne 
różnioe zdań”, ale to „nie jest ważne, gdyż @- 
stateczne decyzje nie należą ani de ministrów 
trancuskich, ani do włoskich“. 

Obraz byłby niepełny, gdybyśmy nie wspo- 
mnieli o „turystach“ zachodnio - niemieckich, 
którzy nawiązując do tradycji. swych hitlerow- 
skich poprzedników, znów pojawili się w Pa- 
ryżu, by w charakterze „sojuszników wziąć 


udział w konferencji w sprawie organizacji ar- » 


mii atlantyekiej. 

Konferencji przewodniczył Schuman, który 
wraz z osławionym katem francuskiej klasy 
robotniczej Jules Mochem reprezentują .„bez- 
pieczeństwo”* Francji. Obok nich biora w miej 
udział przedstawiciele Trizonii, Włoch Belgii, 
i Luksemburga. Ibne rządy atlantyckie pray- 
słały tylko wserwatorów. 

Nastrój na sali konferencyjnej jest niemal 
idylliczny. Jedno tyłka zakłóca harmonię. 'Fo 
groźny pomruk ludu francuskiego, dochodzący 
przez okna sali konferencyjnej do uszu spiskow 
ców przeciw pokojowi, podobnie jak podczas ó- 
kupacji docierał de uszu zdrajcy Petaina i do 
aszu hitlerowskich namiestników stuelpnaglów. 
speidłów i abetzów. Ten gniewny głos ludu fran 
cuskiego przenika okna sali konferencyjnej mi- 
mo plevenowskiego zakazu odbycia manifesta- 
cji patriotycznej przeciwko przybyciu hitierow- 
ców do Paryża. Gniew ludu francuskiego ściga 
rząd zdrady narodowej, rząd Plevena, Oto Kra- 
jowa Rada Pokojowa Francji złożyła na ręce 
prokuratury generalnej skargę przeciwko Pleve 
: wi, Mochowi i innym członkom rządu fran- 
cuskiege o zdradę stanu za dostarczanie obcym 
miócarstwóm tajemnie obrony narodowej i za 
„utrzymywanie stosunków z przedstawiciełami 
obcego mócarstwa, mające na celu lcb mogące 
w swych skutkach przyńieść szkodę dla wojsko 
wej lub dypłómatycznej sytuacji Francji". za do 


Republiką 
podstaw 


stycznych i gorączkowe rozbudowy 
wanie machiny wojennej w Niem- 
czech Zachodnich swymi konsekwen 


starczanie tajemnic wojskowych generałom hi- 
tlerowskim, którzy dokonali agresji przeciwko 
Francji. 


WALKA PRZECIWKO  REMILITARYZACJI 
TRIZONII . 


Walka p pokojowe uregulowanie problemu 
niemieckiego, walka przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich — to hasło mobilizuje dziś 
wszystkich uczciwych ludzi, pragnących pokoju. 
Te słowa padały z ust strajkujących dokerów 
angielskich, którzy wiedzą, że wciąż pogarszają- 
ca się sytuacja mas pracujących ma ścisły zwią 
zek z dyktowaną przez Waszyngton, a przyjętą 
przez labowrzystowski rząd zdrady i nedzy poli 
tyka zbrojeń, którzy wiedzą, że remilitaryzacja 
Nienriec Zachodnich jest podstawowym czynni- 
kiem przygotowania wojny. 

To stanowisko ludów świata znajduje wyraz 
w potężnym poparciu, jakiego udziełają Setki 
milionów ludzi iniejatywie Związku Radzieckie 
go odbycia konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych czterech mocarstw w sprawie demilita 
ryzacji Niemiec. Jak wiadomo już w listopadzie 
wystąpił Związek Radziecki z tą inicjatywą. Rzą 
dy Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji nie 
ośmielają się wprost odrzucić propozycji radziec 
kich. 

Taktyka ich polega na odwiekaniu możli- 
wie jak najdłużej tej konferencji, aby przez 
przyspięszoną remilitaryzację Trizonii postawić 
Związek Radziecki wobec faktów dokonanych. 

Obawa: przed konkretnym wnioskiem radziec 
kim w sprawie pokojowego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego spędza sen z powiek imperiali- 
stów. Już dziś zastanawiają się z niepokojem, 
jak się zachować, gdyż przecież pod batem opi- 
nii publicznej będą musieli iść na konferencję. 

Reakcyjny „New York Times" stwierdza: 
„Waszyngton nie może sobie pozwolić na odrzu- 
cenie wręcz propożycji radzieckich w sprawie 
pokojowęgo rozwiązania problemu Niemiec”. 

„Wall Street Journal* powiada— „Będzie rze 
czą ryzykowną odrzucić propozycje ZSRR“, 

Wszystkie narody widzą w remilitaryzacji 
Nierńiec Zachodnich śmiertelne niebezpieczeń- 


w tej sytuacji doniosłe 
wskazując drogę do odprężenia sy- 
tuacji międzynarodowej. 
——— też Rząd Polski calkowicie popiera 


lejami bynajmniej nie zagraża tylke 
Polsce, ale i innym krajom, zmajdu 
jącym się w zasięgu  odradzającej 
sie zaborczości niemieckiej. 


Toteż pokojowa inicjatywa rządu `“ 


ZSRR z 3 listopada ub. roku w snra 
wie awolania Rady Ministrów ' 
Spraw Zagranicznych i jego maste- 
pne noty w tejże sprawie, posiadają 
znaczenie, 


Dlatego 


inicjatywę mocarstwa, które w cza 
sie wojny poniosło największe ofia 
ry i wniosło decydujący wkład da 
zwyciestwa nad hitleryzmem, a pó 
wojnie, jako jedyne konsekwentnie 
realizowało demilitaryzację i demo 
kratyzację Niemiec. 

Inicjatywa rządu ZSRR spotkała 
się z głębokim zrozumieniem ominii 
publicznej w Europie. Rząd Polski 
z ubolewaniem stwierdza nato- 
rniast, że rządy Stanów Zjednoczo- 
nych, W. Brytanii i Francji zwleka 
ją z udzieleniem odpowiedzi, której 
oczekuje, spragniony odprężenia sy 
tuacji międzynarodowej, świat. Co 
gorzej, okres jaki upłynął od pierw 
szej propozycji rządu ZSRR zużyt- 
kowany został dla dalszej remilita 
ryzacji Niemiec Zachodnich. 


Rząd Polski jest zdania, że żaden 
z krajów sąsiadujących z Niemca- 
mi i bezpośrednio zainteresowany 
problemem niemieckim, nie może 
w imię własnych interesów zacho- 
wać się biernie wobec odrodzenia 
militaryzmu w Niemczech. 

Żaden z krajów tych nie powi- 
nien pominąć jakiejkolwiek możli- 
wości zapobieżenia narastającómu 
niebezpieczeństwu i doprowadzenia 
do odprężenia sytuacji międzynaró 
dowej oraz nie może uchylić się 
od jakiegokolwiek wysiłku w tym 
zakresie. 

Z tych założeń wychodząc, Rząd 
Polski prosił w dniu 9 lutego 1951 r. 
posła belgijskiego w Warszawie e 
przekazanie rządowi  belgijskiemu 
swego pogladu e konieczności jak 
najrychlejszego zwołania Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych. W 
przekonaniu, że rząd belgijski pó- 
dziela tę opinię © znuczeniu, jakie 
miałoby spotkanie czterech , mini- 
strów spraw zagranicznych i rozpa 
trzenie przez nich problemu demih 
taryzacji Niemiec, Rząd Polski uwa 
żałby za wysoce wskazane i poóży- 
teczne, aby Rząd Belgijski zechciał 
użyć wszystkieh swych możliwości 
i wpływów wobec wielkich mo- 
carstw dla przyspieszenia zwałania 


stwo zagrażające ludzkości. W ich imieniu przełRady Ministrów Spraw  Zagranica- 


mówi za kiłka dni Światowa Rada Pokoju. 


nych. 


AM 


PCK rozszerza 
akcję szkoleniową 


Polski Czerwony Krzyż, 


wake 2 pelągnieć wadsiecbich, orati | przekraczają plan dostawy zboża ę 


auje w tym roku oparty na nowych | 


CHŁOPI GMINY USZCZY N tiama paca 


Ligi 


I A E A 


żę 


Kobiet w Zduńskiej Woli 


zasadach kurs szkolenia sanitarnego. 
Ustalono trzy 
szkołemia, uwzględniając potrzeby 
zacna ośrodków sanitar: 
s 


Pierwszy stopień szkolenia obej. 
hej 5, 6, i 7 klasę szkół podsta- 
wowych, drugi — młodzież ze szkół 
licealnych i zawodowych, zaś ' trzeci 
~- pracowników zakładów przemy- 
. owych, PGR, słuchaczy 

' Pedagogicznej. 

Dotychczasowe kursy PCK nie o- 
bejmowały szerszych rzesz, ludności 
i nie potrafiły pozyskać społecznych 
kadr wykładowców. Wskutek tego 
rozwój szkolenia nie nabrał odpo- 
więdniego rozmachu, 

Nsprawiając swe uprzednie błędy. 
POK organizuje w tym roku kursy 
szkolenia na nowych zasadach, po- 
giebiając i rozszerzając w ten spo- 
sób wiadomości z dziedziny zagad- 
nień sanitarnych wśród szerokich 
rzesz naszego społeczeństwa, 

RYSZARD KUCZMA 

Sar, Instr. PAE, periso 


zasądnicze stopnie | 


Wyższej | 


Na zebranie przybyli wszyscy mie 
szkańcy gromady Zalesie—wieś, Cel 
zebrania jest wszystkim znany: chło 
pi z Zalesie postanowili masowo 
wziąć udział w manifestacyjnej od 
stawie zboża wraz z chłopami z Kał 
ku, Zalesie — kolonii, Witowa 
wsi, Witowa — kolonii i Korytnicy. 
Trzeba więc ustalić, ile furmanek 
będzie potrzebnych do odstawy pozo 
stałych jeszcze nadwyżek  zbóżo- 
wych, o której godzinie mają śię sta 
wić i kto pojedzie ze zbożem na 


| punkt skupu do Piotrkowa, 


Sołtys Stefan Supady zwięźle 6b- 
jaśnia, że miejsce zbiórki dła wszyst 
kich gromad ustanowiono przed bu- 
dynkiem Gminnej Rady Narodowej 
w Uszczynie, nazajutrz o godz. 10 
ranó. 


— A kto chce jechać ze zbożem 
z naszej gromady? — pyta sołtys, 

— Ja pojadę! I ja! I ja! — zgła- 
szają się kolejno Henryk Gajda, Mie 
czysław Szymczyk, Bolesław Siwy, 
RZ Pak Łągwa i Bronisław Kul- 
at. . 


— No, to dość! — orzeką Stefóń 
Supady. — Pięć furmanek wystar- 
czy dla odwiezienia naszych nadwy- 
żek. Pamiętajcie tylko o tym, aby 
przybyć punktualnie, razem z trój- 
ką gromadzką na mićjśce zbiórki. 

* g * 

Od samego rana w budynku Pre- 
zydium Gminnej Rady Narodówej w 
Uszczynie wre niezwykły ruch. Du- 
szą wszystkich przygotowań jest se 
kretarz orgańizacjj partyjnej tow. 
Widawski, który wespół z tow, Uni 
szewskim sprawdza, czy wszystko 
zostało należycie przygotowane, 
czy transparenty są w porządku, 
przyjmuje wreszcie meldunki od przy 
bywających trójes gromadzkich, 

Do pełnego wykonania planu sku- 
pu brakują gminie Uszczyn tylko 2 
tony zboża, Oblicza się więc, ile zbo 
ża przywiozły furmanki z gromad, 


ódstawiających dziś zbiorowo swe 
nadwyżki. 
— Gromada Witów — kolonia! — 


melduje wchodzący do pokoju jeden 
z członków trójki gromadzkiej, Szy- 


Włókniarki Zgierza uczczą Dzień Kohiet 


zwiększoną wydajnością pracy 


W Zgierzu odbyła się odprawa 
aktywu kobiecego, na której wy- 
słuchano referatu na temat sytu- 
acji międzynarodowej. Zebrane 
licznie kobiety, zatrudnione w 
zgierskich zakładach pracy, posta 
nowiły czynem uczcić zbliżające 
się święto Kobiet 8 marca oraz I 
Kongres Ligi Kobiet w Warsza- 
wie. Podjęto zobowiązania produk 
cyjne zespołowo i indywidualnie. 

Zatrudnione w ZPB jm. 100 Po- 
„ległych zwiększą szeregi Ligi Ko- 
biet w zakładzie pracy, dopilnują 
czystości maszyn i sali. zmniejszą 
absencję. 

Anna Szatkowska zobowiązała 
się przejść na większą obsługę 
wrzecion, Maria Rajska postanowi 
łą doszkolić kilku pracowników. 
Kierownik Antczak utrzyma w 
100 proc. wykonanie planu dzien 
nego w ciągu całego roku. Rów- 
nież inni pracownicy i pracownice 
złożyli szereg zobowiązań. 


Zgierskie Zakłady Przem, Wel» 
nianego Nr 30 — dzięki realizacji 
zobowiązań zatrudnionych tu kő- 
biet, wydatnie podniosą swoją pro 
dukcję. Złożone zobowiązania doty 
czą zarówno produkcji jak ; este 
tycznego utrzymania sa] zakładu 


pracy. 
W Zgierskich Zakładach Przem. 
Wełnianego Nr 31 — członkinie 


LK z oddziału sortowni zobowią: 
zały się zwerbować do LK robo- 
nice niezorganizowane. Tow. 
Szymkowa postanowiła założyć 2 
koła LK, jedno w gromadzie Buko 
wiec, a drugie w Fabryce Szczo- 
tek w Zgierzu. 

W Zgierskich Zakł, Przem. Odzie 
żowego postanowiono wykonać 
plan produkcyjny za I kwartał, 
przed terminem ; wyprodukować 
ponad plan 10 tys. koszul. Ponadto 
postanowiono zaoszczędzić po 10 
metrów nici na każdym półfabry 


Chłopki podejmują zobowiązania 


dla uczczenia 


Z terenu powiatu piotrkowskiego 
napływają zobowiązania, podejmo- 
wane przez kobiety w związku z 
przypadającym w dniu 8 marca 
Międzynarodowym Dniem Kobiet. 

Kobiety ze spółdzielni produkcyj 
nej w Lubiatowie na odbytym zebra 
niu Koła Gospodyń postanowiły 
wciągnąć do tej organizacji wszyst 
kie kobiety zatrudnione w spółdziel 
ni oraz podnieść poziom ich uświą- 


dnia 8 marca 


czytów na tematy związane z zadą 
niami Planu Sześcioletniego. 
Członkinie Koła Gospodyń Wiej 
skich w gromadzie Rzeczków, gmi- 
na Bogusławice, zobowiązały się do 


dnia 8 marca skompletować aptecz 


kę, która będzie służyła potrzebom 
całej gromady. Zobowiązanie to 
ważne jest ze względu na to. że 
Rzeczków jest jedną z gromad naj 


domienia drogą organizowania kur- | bardziej oddalonych od punktów po 
sów szkoleniowych, pogadanek i ód | mocy lekarskiej. 


„| cy odstawili 


kacie i stworzyć brygady pierw- 


szej jakości, Starszy mistrz kro- 
jowni — ob. Tyburówa, podjęła 
zobowiązanie zaoszczędzenia na 


każdej koszuli 1 cm. ' tkaniny, co 
da w ciągu kwartału ponad 9 tys. 
złotych oszczędności. 

' J.M. 


mon Szymeński. — Przywieślidny 8 | 


metrów zboża! — dodają wchodzący 
za nim Zygmunt Świstak i Henryk 
Piechura. 

— A macie jakiś transparent? — 
zapytuje tow. Uniszewski. 

— Pełna fura żyta na chleb dla 
robotników — to nasz trańsparent! 
— odpowiada Szymon Szymański. — 
No, àle przydałoby się coś dó przy- 
ozdobienia wozu. Chyba, że nas po- 
ratujecie ? f 

— Znajdzie się, znajdzie! — uspa- 
kaja ich tow. Widawski. 

— Ale czytaliśmy w gazetach i 
słyszeliśmy przez radio, że w innych 
gromadach jadą hucznie i wesoło, 
z orkiestrą, ze śpiewem, a my jak? 

— Będzię i harmonista! 

Tymczasem przybywają chłopi z 
innych gromad, z Kałku, z Zalesie 
— kolonii, Korytnicy. Zalesie — 
wsi. Brakuje jeszcze Witowa — wsi. 

— (o się mogło stać z tym Wito- 


wem? — niepokoi się tow. Uniszew | skich 


ski — Jakoś długo ich nie widać! 
— Jadą, już jadą! — odpowiada 


któryś z gospodarzy. — Po drodze. 


ich widzieliśmy! 

Po obliczeniu  przywiezionego z 
sześciu gromad zboża okazuje się, 
że ogółem jest 5 ton 868 kg. Czyli 
że plan skupu już w dniu dzi- 
siejszym został przekroczony o prze- 
szło 3 tony! A przecież jutro jeszcze 
7 gromad odstawia swe nadwyżki. 

Gmina Uszczyn przedterminowo i 
z nadwyżką pierwsza w powiecie 
piotrkowskim — wypełniła plan sku 
pu zboża, składając tym samym do- 
wód swej obywatelskiej postawy, 
zrozumienia zadań, ciążących na kaź 
dym obywatelu w gospodarce pla- 
nowej. 

S. W, 


niedawno akcji 
zbiórkowej darów dla dzieci koreań 


W. zakończonej 


żywy udział brała 
biet w Zduńskiej Woli. Członkinie 
kół terenowych wchodziły w skład 
„trójek pokoju“, które zbierały 
odzież. Niezależnie od tego członki 
nie Ligi Kobiet podjęły się uszycia 
sukienek, fartuszków i 


materiałów zakupionych za pienia” 
dze ofiarowane w darze dzieciom 


Liga Ko- | koreańskim. 


Członkinie Zarządu . Miejskiego 
Ligi Kobiet w Zduńskiej Woli, na- 
leżące do koła terenowego wykona 
ły we własnym zakresie około 100 


ubranek z lsztuk odzieży. 


Traktorzyści, kowale i kierowcy Zespołu Nr12 w Rudzie 
zmniejszą koszty remontów 


W Wieluniu odbyła się odprawa 
traktorzystów, kowali, kierowców 
samochodowych i brygadzistów 


traktorowych zespołu nr 124w Ru |akcji wiosennej mówił 


darce sprzętem i materiałami pęd 
| nymi mówił mechanik zespołu, ob. 


t Ciężki, zaś o przygotowaniach do 


dyrektor 


dzie. O sprawach mechanizacji i | zespołu, ob. Kraściak, 


zwiększenia oszczędności w gospo 


(mina Konary realizuje planowy skup zboża 


Jeszcze niedawno w  niektó 
rych gromadach gminy Konary 
była taka sytuacja, że nie wszys- 
zboże, wielu gos- 
podarzy w ogóle nie zostało 
wziętych pod uwagę przy wyzna 
czaniu planu odstawy ziarna. 
Małorolni stwierdzają, że „trójki“ 
często niewłaściwie podchodziły 
do tej sprawy. Bywały wypadki, 
że bogatym chłopom wyznaczano 
do odstawy tyle zboża, co chło- 
pom biednym. 

Władysław Mizera, który po- 
siada ponad 5 ha — nic nie odsta 


+wił. Również Jan Śliwkowski z 


gromady Zawada gminy Konary 
nie nie odstawił. W gminie tej, 
jak stwierdzono, około 40 za- 
możniejszych gospodarzy, pomi- 
nięto w planowaniu. 


Błędy w należytym  rozplano 
waniu skupu zboża zostały czę- 
może się 
zdarzyć, aby gmina Konary mia 


ściowo usunięte. -Nie 


ła nie wykonać swoich zobowią- 
zań w zakresie planowego skupu 
zboża. 


Pełnomocnik Komitetu Powia. 


towego PZPR do skupu zboża 


Jak zapobiec erozji gleby 


Erozją nazywamy niszczenie gle-|są bardziej spadziste, a stoki dłuż 


by, spowodowane przeze spływającą 
wódę, lub przez wiatry. Działanie 
erózji jest słabe + wyrównuje się 
przez procesy glebotwórcze, kiedy 
gleba jest pokryta roślinnością. Wy 
cinanie zaś lasów, zaorywanie roś- 
lin trawiastych, zła uprawa odkrytej 
rol, znacznie przyśpiesza i wzmaga 
erozję. Gleba wymywaria, lub wy 
wiewana traci zawsze najżyżniejsze 
swe cząstki pyłowe i ilaste oraz 
składniki pokarmowe.. Erozja przy 
czymiła się w niemałym stopniu do 
pówstania pesymistycznej  burżua- 
zyjnej teorii o stale zmniejszającej 
się żyzności ziemi. 


W ostatnich latach w jednej tyl- 
ko południowo - europejskiej części 
ZSRR erozja zmywa rocznie średnio 
140 milionów ton gleby. Ta zmyta 
gleba zawiera 420 tysięcy ton azo 
tu, 140 tys. ton fosforu i około 
2.300 tys. ton potasu. Ilość tych 
składników jest pięciokrotnie wie- 


sze, a więc w górach i w okolicach 
pagórkowatych. Nie należy jednak 
lekceważyć erozji i na terenach rów 


ninnych. W naturze nie ma bowiem | 


całkowicie płaskich pól. Erozja zaś 
występuje nawet przy bardzo nik 
łych spadach (nie przewyższajacych 
1° kątowego), jeśli są dość długie: 
Wprawdzie woda w tym wypadku 
ścieka powoli, lecz dzięki . długiej 


drodze zmywa sporą ilość gleby 
i części pożywnych. 
Według gleboznawcy  radzieckie- 


go A. Sobolewa 10 — 15 ton zmytej 
wierzchniej warstwy gleby zawiera 
tyle azotu, fosforu i potasu, że iłość 
ta wystarczyłaby na normalny plon 
z ha. 

Erozja wodna działa ujemnie w 
sposób podwójny. Z jednej strony 
przez zabieranie glebie pokarmów, 
z drugiej zaś przez ucieczkę wody, 
której roślinom ` później brakuje. 
Każdy metr sześcienny zatamowa= 


ksza od ilości zawartej we wszyst- | nej na roli wody daje przyrost jed- 


kich nawozach sztucznych, 
tych w ciągu roku 
Związku Radzieckim. 

Jeszcze bardziej zuboża glebę 
erózja w Stanach Zjednoczonych. Ro 
czme straty azotu, fosforu, potasu, 
wapna, manganu, spowodowane 
przez erozję są 60-krotnie większe, 
niż iHość tych składników dostarczo 
nych glebie w nawożach mineral- 
nych (dane z r. 1934). Obliczono, że 
roczne straty pokarmów roślinnych, 
zmytych przez erozję, starczyły 
by na 21 lat pełnych plonów w ca 
tych Stanach. 

Jak powstaje erozja? Po każdym 
deszczu na powierzchni roli tworzy 
się mnóstwo kanalików. głębokości 
1 — 2 em. które wyryła spływają 
ca woda, unosząc najżyźn'ejsze czą 
stki wierzchniej gleby. Straty w 
ten sposób powstałe wynoszą. zależ 
nie od warunków, od 5 do 100 i wię 
cej ton zmytej gleby rocznie z ha. 
Działanie erozji jest tym silniejsze, 
im więcej 


opadów, im skłony ` 


zuży=*|nego kg ziarna 2 przytrzymanych 
1938 w całym | pokarmów i drugiego kg ziarna dzię 


ki zwiększonej wilgoci. 

Umiarkowana erozja w ilości 10 
ton zmytej gleby rocznie z ha daje 
w umie gniszezenie powierzchni 
2--3 arów, W ciągu jednego pokole- 
nia erozja może obniżyć żyzność gle 
by do połowy. 


Według opinii uczonych, w Pol-|' 


sce, narażonych jest na silną erozję 
(prawie wyłącznie wodną) około 20 
proc. gruntów, zwłaszcza w woje- 
wództwach podgórskich oraz na te- 
renach lessowych bardzo podatnych 


na erozję (połudn, część woj. lubel- | p, 


skiego i kieleckiego), wreszcie na po 
jezierzu pomorskim i mazurskim. 
W pozostałej części kraju erozja 
występuje w o wiele mniejszym stop 
niu, lecz i ta niewielka erozja po- 
woduje kardzo duże straty, . 

Walka z erozją nie jest zbyl tru- 
dna ani kosztowna, zwłaszcza tam 
gdzie są większe gospodarstwa, czy 


| 
|stał powołany Komitet 


to państwowe ' czy zespołowe. W 
Związku Radzieckim prowadzi się 
walkę z erozja wszędzie tam, gdrie 
ona powstaje, a więc na każdym nie 
mal polu, aby nie dopuścić do spły- 
wu większych ścieków wody. Przy 
małej erozji (a więc prawie wsze- 
dzie) należy stosować orkę, zagony, 
redłiny, siew rzędowy, wreszcie dra 
parkę — zawsze w poprzek spadu. 


Tam gdzię erozja występuje sil-| 


niej, zwłaszcza przy długich sto- 
kach, zaleca się w poprzek spadu 
zakładać szerokie pasy buforowe z 
długołetnich traw, a rolę uprawiać 
między pasami również w poprzek. 


Tam gdzie erozja występuje bardzo . 


silnie, należy stosować 
płodozmian złożony całkowicie z 
traw wielolętnich, unikając o ile 
możności orek i uprawy polowej. 


specjalny 


nia i instrukcje do wałki z erozją ze 
Związku Radzieckiego ułatwią na- 
szemu  rolnictwu zwalczenie tej 
plagi. 

B. B. 


wraz z przewodniczącym ZMP |stawiła 1.432 kg., pozostałe gro- 


gminy Konary odwiedzał każdy 
dom w gminie į bezpośrednio 
przeprowadzał rozmowy z gospo 
darzami. W wyniku tych uświa- 
damiających rozmów wielu chło 
pów, którzy posiadają nadwyżki 
zbożowe, odstawia dodatkowo ziar 
no w ramach planowego sku- 
pu. Jednocześnie wyznacza się 
odpowiednie iłości zboża dodat- 
kowo gospodarzom bogatym. któ 
rzy w ogóle jeszcze nic nie zade 
klarowali. Oprócz tego urządzo 
no zebranie, na którym poruszo- 
no sprawę przebiegu planowego 
skupu zboża w gminie Konary. 

W wyniku akcji uświadamia- 
jącej już w pierwszym ‘dniu po 
zebraniu gromada Konary odsta 
wiła 1.460 kg, ziarna, gromada 
Bartkowice w tejże gminie od 


mady dostarczyły 
400.000 kg. 

Obecna sytuacja ma odcinku 
planowego skupu zboża w gmi- 
nie Konary w ostatnich dniach 
poprawiła się, wykonano już oko 
ło 85 proc. planu. 

Nie ulega wątpliwości, że gmi 
na Konary wykoną w terminie 
plan skupu. Jeszcze jest wiele 
zboża w stodołach u takich gospo 
darzy jak Leon Sizler, czy Roman 
Hetman. którzy zadeklarowali 
zbyt małe kwoty zboża do odsta- 


twy Facey zamożni gospodarze bę- 


dą musieli dodatkowo odstawić 
zboże. Należy dążyć do tego, aby 
zadeklarowali wszyscy chłopi spra 
wiedliwie w stosunku do swoich 
możliwości, państwu ziarno. 
Bronisław Zbroja. 


razem około 


| Dębołęce, 


Po wysłuchaniu referatów nastą 

piła ożywiona dyskusja, w której 
mówiono o racjonalnym wykorzy 
stywaniu ciągników przy jedno- 
czesnym oszczędzaniu paliwa. Na 
zakończenie obrad podjęta zosta 
ła rezolucja, w której m.in. czyta 
my: 
„Traktorzyści, szoferzy i kowałe 
zespołu PGR Nr 12 w Rudzie pow. 
wieluńskiego, idąc w ślady przo- 
downików pracy w górnictwie i 
przemyśle, postanawiają przystą« 
pić do współzawodnictwa długo= 
falowego w zakresie oszczędzania 
materiałów pędnych. 

Postanawiamy zakończyć remont 
wszystkich maszyn i narzędzi rol- 
niczych koniecznych w akcji wio 
sennej do dnia 1 marca br, 

Postanawiamy zmniejszyć o 12 
proc. dotychczasowe koszty remon 
tu maszyn rolniczych i wzywamy 
do podobnego zobowiązania wszyst 
kich traktorzystów, mechaników i 
szoferów w okręgu łódzkim, a w 
pierwszym rzędzie zespół Nr 11 w. 
pow. sieradzkiego. 

KAROL SUCHOŃ 


Piotrkowski POM przygotował się 
do akcji siewnej 


Piotrkowski POM Nr 139 pow-;ji Polichnie. 


W roku bieżącym z 


stał zaledwie przed pięciu miesiąca | usług ośrodka skorzysta kilka spół- 


mi, zajmując teren i budynek dawne 
go SOM na Bugaju. W jesiennej 
akcji siewnej załoga POM wykona 
ła plan w 101 proc. Park maszyno 
wy ośrodka składa się z traktorów 
czeskich „Zetor”, bardzo spraw- 
nych i zwrotnych, które zużywają 


dzielni. 

złonkowie dwóch przodujących 
brygad traktorowych ośrodka opo- 
wiadają o swych wynikach pracy 
w ubiegłym roku i mówią o swoich 
zamierzeniach na przyszłość, Bryga 


jda pierwszą kieruje przewodniczący 


ekonomicznie paliwo i przez cały ze (ady zakładowej POM — najmłod 


szłoroczny okres prac jesiennych nie 
miały przestojów, a także dysponu 


je wszelkimi maszynami, związany- 
i 4 2 A kursie traktorzystów w Li- 


mi z obróbką roli, zasiewami, czy- 


szczeniem ziarna i młocką. Maszy- | 


ny są dobrze zabezpieczóne 
działaniem atmosferycznym. 


przed 


szy traktorzysta, ZMP-owiec Zdzi- 
sław Kasprzyk, syn górnika, który 
zginął w kopalni fracuskiej. Po skoń 


biazu Kasprzyk rozpoczął pracę w 
piotrkowskim ośrodku, wywiązując 
się wzorowo ze swych obowiązków. 


Przez | W roku ubiegłym wykonał normę 


zimę były należycie konserwowane |w 120 proc., a w roku bieżącym za 


„i przechowywane w odpowiednich 


pomieszczeniach. Wszystkie drobne 
naprawy zostały przeprowadzone na 
miejscu. Poważniejsze remonty trak 


torów dokonuje miejscowy TOR. | 

POM w swej pracy nastawiony | 
'|jest na obsługę spółdzielni produk- | 
Doskonałe przykłady, doświadcze- | cyjnych oraz gospodarstw indywidu | 
|alnych mało i średniorolnych chło- 
pów. W roku ubiegłym traktory | 


POM wykonały orkę w spółdziel- 
niach produkcyjnych w Lubiatowie 


Akcja werbunkowa 


Związek Młodzieży Polskiej 
Zgierzu stanął przed bardzo poważ 
ną sprawą — wetbunkiem młodzie- 
ży z zakładów pracy na Studium 
zygotewawcze. W tym celu zo- 
składający 
się z czynnika społecznego, który 
powołał komisje przy 
pracy. Maja one wybrać kandyda- 
tów spośród młodzieży pracującej, 
pochodzącej zę środowiska robotni 
czego i chłopskiego na Studium 
Przygotowawcze. 


w] 
| kładach 


na Studium Przygotowawcze 


W „Borucie”, w Zgierskich Za- 
Przemysłu  Wełnianego 
Nr 31 i Nr 30, w ZZPBi ZZPO 
wpłynęło około 40 podań. Miejska 


Komisja rozpatrzy poszczególne kan 


dydatury i zaopiniuje, czy kandydat | 


może być skierowany na kurs. Sta 


zakładach |rannie przeprowadzona akcja gwa- 


rantuje właściwy dobór młodzieży. 
która za parę lat stanowić będzie 
kadrę nowej inteligencji. 

I. M. 


mierza zaorać swym traktorem 350 
ha. Jest on jednocześnie aktywi- 
stą młodzieżowym, sprawując funk- 
cję przewodniczącego zakładowego 
koła ZMP. . 

Druga brygada, prowadzona przez 


ob. Henryka Wiedeńskiego, dorów 
nywała całkowicie pierwszej. ` 

W roku bieżącym brygady będą 
liczyły po 5 traktorów i niezależnie 
od współzawodnictwa zespołowego 
będzie zorganizowane współzawod- 
nictwo wewnętrzne w brygadach i 
wśród wszystkich  traktorzystów. 
Spowoduje to z pewnością bardzo 
poważne przekroczenie norm. Prze 
wodniczący rady zakładowej ośrod 
ka mówi: — Chłopcy szykują się do 
prac wiosennych. W okresie zimo- 
wym wykonywaliśmy młockę i inne 
prace w gospodarstwach  biedała- 
ków i średniaków. Wykonaliśmy 
już 70 proc. planu kwartalnego na 
rok 1951. Nasze traktory są w po- 
rządku. Będą pracowicie odbywać 
swą wędrówkę po polach — doda- 
je ślusatz-mechanik POM, ob. Sta 
nisław Sekułą, Paliwa, smarów, czę 
ści zamiennych i narzędzi mamy 
dość — informuje kierownik orzed 
siębiorstwa — przeszkód żadnych 
w pracy ośrodka nie będzie. 


Co usłyszymy przez radio? 


Program na niedzielę 18 lutego 1951r 


9.30 „Powóz* — humoreska M. Go 
gola. 9.45 „Wieś tańczy i śpiewa”. 
10.00 Przegląd prasy stoł. 11.15 (Ł) 
„Od naszych korespondentów“, 11.25 
(Ł) „ORMO-wcy uczą się swojej 
własnej „pieśni“, 1145 Skrzynka 
Wszechnicy Rądiowej. 11.57 Sygnał 
i Hejnał. 12.15 (Ł) Koncert rozryw-= 
kowy. Wyk.: Chór i Orkiestra 
ŁRPR p-d Al. Tarskiego, J. Kenda 
sopran, 18.00 „Historia ruchu robot- 
niczego, 13.15 (Ł) „Jak walczą chło- 
pi z kułakiem* — reportaż R. Chło- 
dzińskiego. 13.25 (Ł) „Realizujemy 
Plan 6.letni*, 13.45 (Ł) „Kobiety 
łódzkie przed Kongresem“. 14,00 
„Wszechnica Radiowa* — Wykład 
z cykłu: „Nauka o Polsce współezes- 
nej“. 14,40 Pogadanka z cyklu: „Ma- 
szyny, przyrządy i wynalazki”. 14.50 
Muzyka, 15.15 Koncert dla świetlie 
dziecięcych „Piotruś i wilk“ S. Pro- 
kofiewa. 16.20 (Ł) Koncert rozryw- 
kówy. 16.35 „Melodie świata“. 16.55 


| Wiadomości z Zimowych Mistrzostw | 15-17, 


Zrzeszeń Sportowych w Zakopanem“ 
17.00 DZIENNIK, 17.20 Koncert Cho 
pinowski. 17.50 Słuchowisko pt. „Fe- 
ralny dzień”, 18.55 Utwory kompozy= 
torów radzieckich. 20.00 DZIENNIK 
20.30 Reportaż z Zimowych Mi- 
strzostw Zrzeszeń Sportowych w Za 
kopanem, 20.50 “Teatr Eterek“, 21.20 
Felieton. 21.30 Koncert Orkiestry 
Tanecznej, 22.05 (Ł) Wiadomości 
sportowo lokalne, 22.15 Wiadomości 
sportowe z całej Polski, 22.45 Mu- 
zyka. 28.00 OSTATNIE WIADO- 
MOŚCI. 


Pracownicy oeszuk wani 


Inżyniera odlewnika, laboranta odłew 
nika, frezera, konstruktorów na maz; 
szyny przędzalnicze, kreślarzy wyso- 
kc kwalifikowanych i kalkulatorów 
zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Re- 
montowe Maszyn Przemysłu Wełnią- 
nego w Zgierzu. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna, ul.. Dąbrowskiego 
172 
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robotnych, demonstrujących na uli- 
cy. 

Między innymi kupiec Stefan 
Chróściel — wydobył rewolwer i 
oddał do bezrobotnych kilka strza- 
łów. A 
`. Na skutek strzelaniny bezrobotny 
Kazimierz Ociętek padł trupem na 
miejscu, a kilka osób zostało ran- 


nych. 
Kupca Chróściela po spisaniu pro 
tokółu — zwolniono. 


BEZROBOTNI — NA BRUK! 

W Łodzi wegetuje kilkadziesiąt 
tysięcy bezrobotnych, którzy wy- 
czerpali już wszelkie zasiłki i utrzy 
mują się przy życiu wprost cudem. 
Ludzie ci mają poważne zaległości 
w komornem. Tysiącom ich grozi 
eksmisja z- zajmowanych skrom- 
nych izb w suterenach i na podda- 
szach. Tysiące już koczują pod go- 
tym niebem. Całe rodziny wyrzuco- 
no na bruk — pisze „Głos Poran- 
ny*. 

"W MADRYCIE — 
STAN OBLĘŻENIA 

W mieście Getafe, położonym o 8 

“kilometrów od Madrytu — wybuchł 


pzs rozpoczynają się w Zako 
panem (o ile na to pozwolą 
warunki śnieżne) mistrzostwa Pol- 
ski w sportach zimowych. Igrzys» 
ka trwać będą do 25 bm., stanowiąc 
generalny przegląd naszego dorob- 
ku w narciarstwie i łyżwiarstwie. 


Obrady sportowców 
NRD « Niemiec Zachodnich 


BERLIN. W czasie mistrzostw 
zimowych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Oberhof pro- 
wadzone są rozmowy między 
czołowymi sportowcami i organi- 
zacjami sportowymi z 'NRD i Nig 
miec Zachodnich, . Obie stękiy 
podkreślają konieczność zacieśnie 
nia kontaktów sportowców ze 
wszystkich stref Niemiec. 

Przemawiając m, in. na tej kon 
ferencji przewodniczący Komite- 
tu Sportowego NRD Mueller pod 
kreślił, że każdy sportowiec mu- 
si dążyć do tego, by wszystkimi 
siłami przeciwstawiać się remili- 
taryzacji Niemiec i być aktyw- 
nym bojownikiem walki o utrwa- 
lenie pion i.o jedność Niemiec 


Spóinia Łódź — Gwardia 


Wczorajszy 


mecz o mistrzostwo 


ny pomiędzy Spójnią a krakowską 
Gwardią zakończył-się zwycięstwem 
łodzian w stosunku 47:46. Gra była 
niezwykle interesująca,  prowadzo 
na w żywym tempie. Do przerwy 
prowadzili goście. Po zmianie stron 
trzykrotnie udało się Spójni „od- 
bić* utracone punkty, Pod koniec 
meczu łodzianie zdołali szalę zwy- 
cięstwa przechylić na swą stronę. 


wykorzystany. 

„Punkty dla Spójni padły ze strza 
łów: Pawlaka 14, $Skrodzkiego 11, 
Michalaka 10, Kasińskiego 4, Szora 


Z życia kół sportowych 

Koło sportowe przy ZPW im. Wł. 
Reymonta rozegrało 2 mecze towa- 
rzyskie w tenisa stołowego z Fil- 
mem Polskim. 

Pierwszy mecz zakończył się zwy- 
ięstwem drużyny ZPW im. Wł. 
Reymonta 7:8. Rewanż, który został 
rozegrany w- świetlicy: przy Zakła- 
łach ZPW im. Wł Reymonta zakoń- 
"zył się porażką gości 9:1. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Mikołajczyk 3, Pytliczek 3, Adam- 
ski 2. 

Dla pokonanych honorowy punkt 
zdobył Kosecki, najlepszy ich zawod- 
nik. 

Mecz drużyn rezerwowych także 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
ZPW im. Wł. Reymonta — 5:2 i 
5:4 

J. Wojtania 


` 


Redaguje: Kolegium Redakcyjne. 


Dział 


Co pisało proso tódzka w dniu 18 lutego 1931 ı 


RUPCY STRZELAJĄ 
DO BEZROBOTNYCH 


Kilku kupców, zamieszkałych sta- 
le w Sosnowcu — zaatakowało bez- 


pierwszej ligi koszykowej, rozegra- | go 2. 


Ostatni karny dla Spójni nie został | 


ralny — 254-21, wewn. 10, Redakcja nocna—172-31. 


bunt garnizonu wojskowego. Fala 

buntów wojskowych przerzuca się 

na inne garnizony, W Madrycie o- 

głoszony został stan oblężenia. 

|SPÓŁKA BANDYTY I POLITYKA 
W USA 


Były prokurator Frank ILpesh wy 
stąpił z oskarżeniem przeciwko słyn 
nemu przywódcy bandytów. Al Ca- 
pone oraz przeciwko merowi miasta 
Chicago — Thompsonowi. 

Al Capone wydał przed kilku la- 
| ty sumę 26 tysięcy dolarów — by za 
pewnić Thompsonowi wybór. 

Thompson, wybrany merem Chi- 
cago, zobowiązał sie zapewnić groż- 
nemu bandycie — całkowitą bezkar 
| ność. 


Z GŁODU. I NĘDZY 


Wczoraj wieczorem o godz. 18 — 
usiłowała pozbawić się życia przez 
podcięcie arterii krwionośnych .u 
rąk 26-letnia Stanisława  Stoińska 
pozostająca od dłuższego czasu bez 
brący. Desperatce udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. 


* p 

Marja Rosiakówna, zamieszkała 
przy ul, Kilińskiego 100 podcięła so- 
bie tętnice u obu rąk. 


Ostatnie przygotowania do mi- 
strzostw zostały już zakończone — 
donoszą nam z Zakopanego. — Uli 
ce miasta udekorowane są tysiąca» 
mi flag i transparentów. Na ulicach 
zainstalowano 25 megafonów; zradio 
fonizowane są również stadiony pod 

i Lodowy. Dworzec zako 
piański tonie w powodzi „flag o bar 
wach czerwonych i krajów demokra 
cji ludowej. Na olbrzymim transpa 
rencie widnieje hasło „Każdy przo 
downik sportu — przodownikiem pra 
cy“. 


Reprezentacje wszystkich Zrze 
szeń Sportowych są już na miejscu, 
a komitet organizacyjny mistrzostw 
kończy ostatnie przygotowania do 
poszczegółriych konkurenci. Ze 
względu na brak śniegu w Zakopa- 
nem, trasy przeniesione będą w wyż 
sze partie gór. 


W Zakopanem spodziewany jest 
przyjazd licznych gości z całego 
kraju. s 


Kilka dni temu zakończone zosta 
ły przygotowania dolnego odcinka 
trasy zjazdowej FIS II do trenin- 
gów. Na trasie tej trenowali zjaz- 
dowcy, między innymi zawodnicy 


Kraków 47 : 46 (18 : ) 


i Dowgirda po 3 oraz Przywarskie- 


Najwięcej punktów dla Gwardii 
zdobył Dąbrowski — 25, a dalej: 
Pyjos 8, Wójcik i Bartik po 4, Arlet 
3 i Mikułowski 2. 

Arbitrów Czmocha i Twardo wi- 
|dzieliśmy już w .lepszej formie. 


Pierwsi finaliści 


w Poznaniu 

| W Poznaniu rozpoczęły się wczo- 
raj zimowe lekkoatletyczne mistrzos 
twa Polski w konkurencji senio- 
rów. Na starcie mistrzostw stanęło 
312 zawodników. W finale biegu na 
80 m.-kobiet zwyciężyła Kuźmicka | 
(Budowlani Chorzów) w czasie 10,6. | 
Skok wzwyż wygrała Białkowska 
(AZS Poznań) przed  Ronczewską. 
Obie zawodniczki osiągnęły 1.44. Fi 
nał biegu na 80 m. mężczyzn wy- 
grał Kiszka (Unia Krywałd) — 8,9 
przed Machem II, 


Brak dyscypliny 
sportowej 


| W związku z niestawieniem się re- 
| prezentacji ZS Stal na Zimowe Mi- 
strzostwa Polski w Katowicach, Wy- 
dział Kultury Fizycznej CRZZ, po 
przeprowadzeniu wstępnych docho- 
dzeń, postanowił zawiesić kierowni- 
ków drużyny do czasu ukończenia do 
chodzenia oraz zwołać w Warszawie 


na dzień 3.111. br. nadzwyczajne po- 
siedzemie rozszerzonego prezydium 
Rady Głównej ZS Stal, w celu zba- 
dania zebranych materiałów i wyda- 
nia ostatecznej decyzji w tej sprawie. 
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Dziś rozpoczynają się w Zakopanem 


mistrzostwa Polski w sportach zimowych 


| zawodniczek 


Z Z 


Pod ciosami vietnamskiej armii 
ludowej francuskie wojska okupa- 
cyjne ponoszą coraz większe straty. 
Według ostatnich danych Vietnam- 
skiego Biura Informacyjnego, stra- 
ty Francuzów wynoszą łącznie oko- | 


tych do. niewoli. 
przyznał premier 


'Prócz tego, jak 
francuski Pleven 


francuskiego. Businessmenów 

Banku Indochińskiego, rentierów 
plantatorów doprowadza do pasji 
oczywisty fakt krachu 
stycznych planów w Vietnamie. 


z 


W toku jesienno - zimowej ofen- 
sywy Vietnamska Armia Ludowa 
zmusiła oddziały. francuskie do wy- 
cofania się z górskich rejonów pół- 
nocnego Tonkinu. Obecnie dzi ała- 
nia wojenne toczą się na równinie 
w rejonie delty rzeki Czerw /onej, co 
pozwala Vietnamczykom prowadzić 
wojnę manewrową. Zaciekłe walki 
toczą się już na, przedpolach stolicy 
Tonkinu, Hanoi. jednego z głów- 
nych ośrodków przemysłowych Viet 
namu. 


Najpoważniejszym 


nich miesięcy było przepędzenie o- 


ikupantów z rejonów republiki, gra- 
niczących z Chinami. Prezydent * 
Vietnamu, Hö min, oświad- 


Szi - 


CWKS ze St. Murusarzem na czele, 
zawodnicy Gwardii i Kolejarza. 

Do mistrzostw Polski w jeździe 
szybkiej na lodzie zgłoszonych z0- 
stało 55 zawodników i 36 zawodni - 
czek. 


Głażewska startuje 


w Gorki 
MOSKWA. W Gorki rozpoczęły 


się zawody łyżwiarskie w konkuren- 
cji indywidualnej i zespołowej o mi- 
strzastwo radzieckich związków za- 
wodowych. 

Poza konkursem uczestniczyć bę- 
dą w zawodach, przebywający- obec- 
nie w Związku Radzieckim łyżwiarze 
z Polski, Czechosłowacji, Węgier i 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, którzy wzięli udział w defiladzie, 
zorganizowanej na otwarcie zawodów 


Narciarskie mistrzostwa 
Federacji Rosyjskiej 


MOSKWA. Ponad 700 zawodników i 
z 64 miast, obwodów i 
autonomicznych republik bierze u- 
dział w odbywających się w górach 
| koło” Świerdłowska narciarskich mi- 
| ateata Federacyjnej Republiki 
Rosyjskiej. Zawódy będą trwały 5 
dni. 

Przy 30 stopniowym mrozie roze- 
grano w pierwszym dniu mistrzostw 
biegi sztafetowe 4x10 km i 3x5 
km. W biegu drużyn męskich zwy- 
ciężyli reprezentanci okręgu mos- 

kiewskiego, uzyskując czas 2:86:87. 
Sztafetę kobiecą po zaciętej walce |, 
między zawodniczkami okręgu świer- 
dłowskiego i drużyną Autonomicznej 
Republiki Tatarskiej, wygrał zespół 
świerdłowski w 1:14:40 sek. 


KJ . . . 
Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

O godz.: 
9 w sali MDK przy ul. Traugutta 
spotkania w siatkówce o puchar 
Polskiego Związku Koszykówki, Siat- 
kówki i Szczypiorniaka. W konku- 
tencji kobiecej grają: AZS — Włók- 
ńiarz, Gwardia — Włókniarz” (Pabia- 
nice), Unia — Kolejarz (Piotrków). 
W konkurencji męskiej: Stal — Unia 
(Zgierz), Unia (Piotrków) — Gwardia. 
O mistrzostwo kl. . A w koszykówce 
męskiej grać będą: 
— Ogniwo, 
16 na pływalni MDK przy ul. Trau- 
gutta mecz pływacki o Zimowy 


Puchar Miast Gdańsk — Łódź, 
* 


Kolejarz (Łowicz) 


* + 

Oprócz wyżej wymienionych im- 
prez, o godzinie 10 odbędzie się w 
sali konferencyjnej Sekcji Sporto- 
wych WKKF (Piotrkowska 67, II pię- 
tro) walne zebranie Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Lekkoatletycznego. 
na którym dokonane zostaną wybory 
do sekcji WKKF i jej prezydium. 


z ŚŚ ŚŚ 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 


partyjny — 216-19. Dzłał korespondentów, listów czytelników t interwencji — 219-42, 
Kolportaż—Łódź, Piotrkowska 70, 


aż, Bo > odpowiedzialny — 
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ło 200 tys. zabitych. rannych i wzi ię- | 


awantura kolonialna w Vietnamie | 
kosztowała już skarb Francji 2 mi-| 
liardy franków. 

Reakcja francuska pieni się w bez, 
silnej wściekłości. Powodem tej 
wściekłości nie są jednak straty w | 
ludziach i w pieniądzach. brzemię; 


wojny spada bowiem na barki ludu; 


imperjali- | 


zwycięstwem ' 
narodu vietnamskiego w ciągu ostat ; 


czył, że zwycięstwo to posiada wiel- 


francuscy, którzy okupowali sąsia- 


kie znaczenie. międzynarodowe; dzię | dujące z Republiką  Vietnamską, 


ki niemu republika uzyskała głębo- 
kie zaplecze w północnym. Vietna- 
mie. stanowiące pomost „łączący ją 
ze Światem demokracji“. 

Francuskie wojska kolonialne u- 
trzymują jeszcze w swych- rękach 
strefę nadbrzeżną; jednakże i ta 
strefa staje się terenem poważnych 
; starć; operacje wojenne toczą się w 
| pobliżu Saigonu i bazy wojenno - 
' morskiej Along. 


i 


Już w roku ubiegłym armia ludo- | 
przystąpiła do szero- | 


wa Vietnamu 
ko zakrojonych operacji ofensyw- 
nych. A jest to dopiero początek o- 
I sólnej kontrofensywy przeciwko 
i| francuskim amerykański: m inter- 


i 
1 


Laos i Kambodżę, utworzyli tam ma 


riónetkowe -reżimy, przeistoczyli 
faktycznie te terytoria w kolonie 
francuskie. Narodom ~ Vietnamu, 


Laosu i Kambodży przyświecają je- 
dnakowe cele w walce narodowo - 
wyzwoleńczej. Toteż samo życie po- 
dyktowało konieczność skoordyno- 
wania tych sił w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi. 


20—22 grudnia r. ub. odbyła się 
konferencja przedstawicieli tych na 
rodów, na której powołano komitet 
przygotowawczy dla utworzenia je- 
dnolitego frontu. Uchwalona dekla- 
racja głosi: .Trzy narody winny się 


| w entom. Według oficjalnych done- | 


sień Biura Informacyjnego R: | 
| mu, przygotowanie takiej ofensyw 

j stanowić będzie główne zadanie rzą 
du ludowego w roku 1951. 


Republika Vietnamska zawdzię- 
| cza swe sukcesy bojowe bohater- 
stwu i poświęceniu, miłującego wol- 
| ność i niezawisłość narodu vietnam- 
skiego. Jednolity front narodowy. 
na którego czele stoi partia komu- 
| nistyczna. wystosował odezwę, wzy- 
i wającą do powszechnej mobilizacji 
ludzi i zasobów. materialnych 
wojny wyzwoleńczej. Odezwa 
i stala się sztandarem walki patrio- 
tów vietnamskich na froncie ı na 
zapleczu. 

Masy pracujące Vietnamu walczą 
ofiarnie o przedterminowe wykoña- 
nie planów produkcyjnych. . Dzięki 


szerokiemu  współzawodnictwu o- 
siągnięto znaczne sukcesy w dzie- 
dzinie rozwoju przemysłu, pracują- 


cego .na potrzeby wojenne. Fabryka 
pocisków, znajdująca się w północ- 
¿nym Vietnamie, wykonała plan pro- 
dukcyjny na rok 1950 w ciągu nie- 
spełna pół roku. W rejonie Koagin 
(Środkowy Vietnam) kolejarze od= 


budowali 4 mosty meatia oraz 

tory kolejowe w ciągu 10 dni. za- 

miast przewidzianych pl” > 29. 
Wysiłki chłopów vietr: .mskich 


przyczyniły się do pomyślnego roz- 
wiązania kwestii aprowizacji "armii 
i ludności miejskiej. . 
Sukces ten jest tym bardziej zna- 
j mienny, zważywszy że jeszcze w ro 
| ku 1945 dwa miliony ludności zmar- 
lło z głodu, ponieważ Japończycy 
zburzyli większość tam i kanałów 
nawadniających i w ten sposób zni- 
szczyli zasiewy. Dzięki ofiarnej pra- 
cy chłopów w jednym tylko roku 
1950 obszar zasiewów w północnym 
Vietnamie wzrósł o 371 tys. ha, a 
w rejonach górskich obszary upra- 
wy kukurydzy, ziemniaków i ta- 
pioki zwiększyły się pięciokrotnie, 
Z imicjatywy chłopów zorganizo- 
wano zbiórkę na „fundusz ogólnej 


kontrofensywy“. Chłopi obsiewają 
na rzecz tego funduszu specjalne 


działki gruntu, które uprawiają ze 
szczególną starannością. Dziesiątki 
tysięcy chłopów naprawiają drogi i 
mosty na tyłach nacierającej armii 
ludowej. 

W końcu roku ubiegłego nastąpi- 
ło wydarzenie, mające wielkie zna- 


dla ! 
taj 


' 


czenie dla konsolidacji sił narodo- | 
wo - wyzwoleńczych Vietnamu. | 
Laosu i Kambodży. Kolonizatorzy | 


zespolić w "walce , przeciw franceu- 
skim kolonizatorom i amerykańskim 
imperialistom*, W ten sposób obró- 
ciły się w niwecz francusko - ame- 
rykańskie imperialistyczne plany 
rozniecenia waśni między narodami 
Vietnamu, Laosu i Kambodży w ce- 
lu osłabienia ich oporu wobec kolo- 
nizatorów. 

Wśród krajów południowo - 
wschodniej Azji, Vietnamska Repu- 
blika Demokratyczna znalazła się 
ńa pierwszej linii frontu walki z 
amerykańskim imperializmem. La- 
tem r. ub, w związku z aktywiza- 
cją amerykańskiej agresji w Azji, 
Stany Zjednoczone rozpoczęły bez- 
pośrednią interwencję w Vietnamie. 
Poczynając od sierpnia ub. r. ze Sta 
nów Zjednoczonych zaczęły napły- 
wać znaczne transporty uzbrojenia 
dla armii francuskiej i oddziałów 
marionetkowego cesarza Bao - Dai. 
Do lutego br. Stany Zjednoczone 
przysłały 126 samych tylko samolo- 


Naród vietnamski walczy i zwycięża 


amerykańskich oficerów i wszelkie- 
go rodzaju „doradców*. W toku o- 
statnich rokowań z Plevenem, Tru- 
man zobowiązał się zaopatrywać na 
dal wojska francuskie w coraz więk 
sze ilości uzbrojenia i to w coraz 
szybszym tempie. . 

. Aktywizacja działań amerykań- 
skich na terenie Vietnamu pozosta” 
je w ścisłym związku e ogólnym pla 
nem agresji amerykańskiej w Azji. 
Amerykański sztab generalny usiłu- 
je wykorzystać terytorium vietnam- 
skie dla inwazji do Chin, traktując 


jednocześnie ten obszar jako bazę 
dla zdławienia ruchu narodowo - 
wyzwoleńczego w południowo = 


wschodniej Azji. 

Jak przyznaje reakcyjna prasa 
amerykańska, znaczną rolę odgrywa 
tu również dążenie do zagarnięcia 
bogatych zasobów surowców strate- 
gicznych Vietnamu. 


Naród Vietnamu daje godną odpo 
wiedź na machinacje francusko - 
amerykańskich imperialistów. Cały 
niemal świat obiegła wieść o de- 
monstracji protestacyjnej ludności 
Sajgonu i przyległych rejonów, zor- 
ganizowanej w dniu 1 lutego, kiedy 
to do portu sajgońskiego zawinął 
amerykański lotniskowiec „Wind- 
ham Boy“, wiozący ładunek broni, 
Lotniskowiec ostrzelano z moździe- 
rzy, a amerykańskich marynarzy 
obrzucono na brzegu granatami, eo 
zmusiło ich do wycofania się z mia- 
sta pod ochroną dział okrętowych. 

Naród Vietnamu powitał z entu- 

| zjazmem niedawne oświadczenie Ho 
Szi - mina, że amerykańscy agre- 
sorzy mogą się spodziewać w Viet- 
namie równie sromotnej porażki, 


tów bojowych. Okupowane przez | jak w Korei. 


Francuzów terytorium roi się od 


M. WAŁOW. 


Z hokejowych mistrzostw Polski 


BRONOWICZ (CWKS) 


Jak już donosiliśmy, 
CWKS bijąc w ostatnim meczu 
Powyżej zamieszczamy karykatury 


Na półce z książkami 


NOWE ZWYCIĘŻA 


W serii pt 
Związku Radzieckiego" 
„Książka i Wiedza” 
skiego pisarza G, Mustafina pt. „Mi- 
lioner" *), Kariera autora powieści 
stanowi żywą ilustrację rozwojowych 
przemian Kazachstanu, zapoczątkowa 
nych dzięki zwycięstwu Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej, a na ich tie 
unaocznia możliwości i perspektywy, 
otwierające się w ustroju radzieckim 
na drodze awansu społecznego przed 
każdym, kto dąży do źródeł nauki i 
kultury. 

Urodzony w 1902 r. Mustafin, syn 
niezamożnego chfópa, pracował cięż- 
ko do 18 roku życia na roli, ukoń- 
czywszy zaledwie dwie klasy począt- 
kowej szkoły. Zwycięska Rewolucja 
Październikowa . rozjaśniła jednak 
swym blaskiem najdalsze obszary b. 
imperium carów, przyniosła wolność 
i postęp wszystkim narodom Rosji. 
Mustafin, pracując na życie, mógł się 
teraz jednocześnie uczyć i z tej moż- 
liwości gorliwie korzystał. Uczył się, 
podróżował po swym rozległym kra- 
ju rodzinnym i wreszcie — wziął pió- 
ro do ręki. Początkowo była to dzia 
łalność raczej praktyczna, dziennikar 
ska, jednak w miarę rozwoju kwalifi- 
kacji twórczych — Mustafin zabrał 
się do utworów scenicznych i powie- 
ściowych, zajmując jedno z czołowych 
miejsc wśród pisarzy Kazachstanu. 

Autor „Milionera” zna doskonale 
byt kazachstańskich kołchozów i czu 
je się z nim szczególnie blisko zwią- 
zany. W obrębie tej tematyki zam- 
knstć jest również akcja „Mijione- 
ra 

+*+) Gabiani Mustafin — Milioner. 
Przełożył J. Fleszner, Warszawa, 
„Książka i Wiedza”, 1950. Str, 224. 


powieść kazach- 


w godz. 10—12. 


„Literatura narodów | jest zwycięska walka nowego ze sta- 
soe | rym—jako istotna przesłanka Ţ wszech 


| stronnego postępu i rozwoju uspołecz 


uionej gospodarki kołchozowej. 
Akcja „Milionera” obrazuje ściera- 
nie się dwóch zasad tej gospodarki: 
jedna z nich — to zadowolenie z już 
osiągniętych niewątpliwych sukcesów, 


niechęć do śmiałego nowatorstwa, pe | 


wien konserwatyzm i rutynizm; zasa- 
da druga — to zapał i rozmach w 
działaniu, stałe dążenie do unowocze 
śnienia i doskonalenie metod pracy 
zespołowej, przyśpieszanie marszu do 
komunizmu, Pierwszą z tych zasad re 
prezentuje przewodniczący kołchozu 
„Amangeldy” — stary Żakyp, czło- 
wiek nie bez zalet, pracowity, roz- 
ważny i doświadczony, wyznawcą za- 
sady drugiej jest młody agronom —- 
Żomart, który ma własne plany roz- 
kwitu życia kołchozoweśo, oparte 
przede wszystkim na jak najszybszej 
jego elektryfikacji, 

Nie bez pewnych trudności i opo- 
rów zwycięża nowatorska inicjatywa 
Żomarta, który -zajmuje miejsce Ża- 
kypa, jako przewodniczący kołchozu. 
Zwycięża nie tylko dlatego, że plan 
okazał się słuszny i realny, że zdo- 
łał porwać i zachęcić do najwyższych 
wysiłków całą gromadę kołchozową— 
ale również i w niemałej mierze — 
diatego, że u boku Żomarta stanęła 
partia i władza państwowa, okazując 
mu pomoc i poparcie w realizacji tru- 
dnego przedsięwzięcia. Jedną z form 
tei pomocy jest dobrowolny udział ro 
botników z pobliskich miast przemy- 
słowych w pracach przy elektryfika- 


, ideowym zaś podłożem powieści |cji kołchozu, których terminowe wy- 


konanie decyduje o powodzeniu ca- 
łego planu Żomarta, 
Stary Żakyp jest człowiekiem ro- 


|zumnym i uczciwym, stawiającym wy 


Telefonyt redaktor naczelny — 
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CSORICH (Unia) 


hokejowe mistrzostwo Polski na rek 1951 zdobyła drużyna 


finałowym Unię 6:2 (2:0, 
uczesiników tych 
Ałaszewskiego 


2:0, 2:0). 


mistrzostw — w 


żej dobro „kołchozu, niż swe urazy i 
ambicje osobiste, Nie traktuje więc 
sukcesu Żomarta, jako swojej poraż- 
ki. Przeciwnie, cieszy się wraz z in- 
nymi z wielkich osiągnięć kołchozu. 
które staną się niewątpliwie rękojmią 
delszego rozkwitu i dobrobytu. Do- 
chody kołchozu wzrosły znakomicie, 
kolektyw staje się naprawdę „milio- 
netem", a wraz z tym na coraz wyż- 
szy poziom wznosi się zamożność -i 
kultura każdego z członków gromady, 

Tematyka „Milionera” — to spra- 
wy i zagadnienia, które są autorowi 
tej powieści nawskroś i dogłębnie 
znane. Dlatego też swoisty, dla nas 
nieco egzotyczny. koloryt kazachskie 
go kołchozu jest tu ściśle i wiernie 
utrzymany, dlatego ludzie w ramach 
tej egzystencji kołchozowej — są tak 
żywi, prawdziwi, pełnokrwiści, Z wy- 
jątkiem żony dzielnego Żomarta, o- 
ciemniałej Ałmy, potraktowanej w 
sposób zbyt konwencjonalny. 

Doskonałe są zwłaszcza w rysunku 
i charakterze postacie starszyzny koi 
chozowej, bardzo ciekawie i starannie 
zindywiduałizowańe, a w zespole — 
reprezentujące cechy, rysy i właści- 
wości narodu kazachskiego. W. ciągu 
30 z górą lat istnienia władzy radziec 
kiej naród ten przeszedł olbrzymi dy 
stans po drodze postępu, przeobraża- 
jąc nie tylko swój byt społeczno- 
gospodarczy, lecz również kulturalne 
i obyczajowe formy życia jednostko- 
wego i zbiorowego, Jest zasługą Mu- 
stafina, że — bez patosu i afektacji— 
umiał w swej powieści pokazać głę- 
bię i doniosłość tych rewolucyjnych 
przemian. Polski przekład. „Milione- 
ra" -— bardzo staranny, co zwiększa 
satysłakcję czytelnika tej nieprzecięt 
nej powieści radzieckiej. 

Bolesław Dudziński 
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